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T rak to ry  i maszyny  
ro ln icze muszą być 

wyremontowane  
w terminte

U sta lony przez rząd te rm in  rea liza c ji bojowego zadania: w y 
rem ontow an ia  d la  ro ln ic tw a  10.632 tra k to ró w  i  dz ies ią tków  
tys ięcy innych maszyn ro ln iczych -na  tegoroczną wiosenną a k 
cję  siewną — zbliża się ku końcow i. W arsztaty Technicznej 
O bsługi R o ln ic tw a  w  po łudn iow ych okręgach Polski obow ią
zane są zakończyć rem onty  do 15 marca br., w  okręgach pó ł
nocnych do 31 marca. N ie w o lno  dopuścić do teg'o, aby choć 
jedna  maszyna ro ln icza nie  by ła  w yrem ontow ana w  te rm in ie .

Nasza pa rtia , rząd i społeczeństwo z uwagą śledzą przebieg 
nap raw  maszyn ro ln iczych, gdyż te rm inow e i wzorowe w y re 
m on tow an ie  maszyn jest niezbędnym  w a runk iem  należytego 
przeprowadzenia tegorocznej akc ji siewnej.

O w yko na n iu  swych zadań rem ontow ych zam eldow ały ju ż  
w a rsz ta ty  w  Luban iu , W roc ław iu , Ząbkow icach. O szybkim  
przebiegu rem ontów  donoszą w arszta ty w  Tczewie, Legnicy 
i  w ie le  innych. Dzięki in ic ja ty w ie  w ie lu  załóg — przystąp ien ia  
od początku do regeneracji starych części, zapewniono sobie 
dostateczną ilość różnych części zam iennych, poważnie obniża
ją c  koszty napraw . O kręg w arszaw ski T O R -u  m e ldu je  o po
m yś lnym  rozw o ju  współzaw odnictw a pracy wśród załóg swych 
w arszta tów . O znacznym  podn iesien iu d yscyp lin y  i o rgan izacji 
p racy m eldu ją w arszta ty  w  T ucho li, w  Szczecinie i w S ta ro łę - 
ce, gdzie praca o rgan izacji p a rty jn ych  postaw iona jest na w y 
sokim  poziomie.

Ponad 30 w arszta tów  TO R  przeszło ju ż  na po tokow y system 
napraw . Dzięki tem u wydajność w arszta tów  w  Legnicy, Szcze
c in ie, Ostródzie, L u b lin ie  i innych wzrosła z 2 — 3 w yre m on
tow anych s iln ik ó w  na 10 — 12 s iln ik ó w  dziennie.

Z d ru g ie j s trony m am y jednak m e ldunk i o nienadążaniu za 
planem  rem ontów  zim owych przez n iek tó re  w arszta ty. Jest 
ta k  w  warszta tach TO R  w  Chełm nie, Bydgoszczy, E lb lągu, 
Rzeszowie i Tąrnow ie . W zby t pow o lnym  tem pie przebiegają 
prace rem ontow e w  warsztatach naprawczych PO M  w  W orążu 
W ie lk im  w  pow, s trze lińsk im .

Z w o jew ództw a w rocław skiego m e ldu ją , że ku le je  dostawa 
części zam iennych dla  P O M -ów . Z  ty m i sam ym i trudnośc ia rń i 
w a lczy  załoga T O R -u  w  G łogow ie, w  w o j zie lonogórskim . 
W  w o j. rzeszowskim  pow sta ły  trudności w  pracy w  w y n ik u  
opóźnien ia przebudow y w arszta tów  TOR, w  w o j. gdańskim  — 
w  w y n ik u  nie  dość w n ik liw e g o  opracowania p lanu rem ontów .

Te zaniedbania i opóźnienia, k tó rych  n ie  usp ra w ie d liw ia ją  
żadne „o b ie k tyw n e “  przyczyny, trzeba niezw łoczn ie nadrobić. 
W arszta ty  napraw  maszyn ro ln iczych  posiadają dziś w szelk ie 
w a ru n k i, zapewniające spraw ny i  te rm in o w y  przebieg rem on
tów . W arszta ty TOR zostały wyposażone w  nowoczesne obra
b ia rk i,  urządzenia naprawcze i kon tro ln e  ( ja k  np. ham ownie) 
oraz przeszły p ra w ie  w yłączn ie  na rem on ty  kap ita lne  s iln i
k ó w  oraz regenerację c iągn ików . Pozostałe zadania p rzy ję ło  
k ilk a s e t s tac ji obsług i P G R-ów , P O M -ów  i SO M -ów .

Nowa organizacja rem ontów , odciążając w a rsz ta ty  TOR, 
zapewnia lepsze w ykonan ie  przez nie  rem ontów  kap ita lnych .

Doświadczenia jednak m ów ią, że w ie le  w arszta tów , k tó re  
m ia ły  ju ż  w  ub ieg łym  roku dobre wyposażenie techniczne, na
leżytą  organizację pracy i w y k w a lifik o w a n e  załogi, nie za
wsze w yko nyw a ło  swe zadania w  wyznaczonym  term in ie .

Dlaczego tak: się działo? D latego, że b rak tam  by ło  pracy 
■wychowawczo-politycznej wśród załóg, za m ało dbano o dyscy
p lin ę  i  rozw ój w spółzaw odn ictw a pracy. A  to jest podstaw owy 
w a run ek  pom yślne j rea lizac ji zadań p rodukcy jnych .

Z darza ły  się w  ub ieg łym  roku  w yp ad k i, że k ie ro w n ic tw o
n ie k tó rych  w arszta tów  ,ue dość en "i« .'-z  u f  buo sic ■ d ' awv 
potrzebnych części i m ate ria łów . W arsztaty np. w  Pabianicach 
i  K u tn ie  nie do p ilno w a ły  w  ub ieg łym  roku  k o n tro li w ykonan ia  
p lan u  rem ontów . R ezu lta t b y ł ta k i, że w  ostatn ich dn iach trze 
ba by ło  skierow ać specjalne brygady dla  udzie len ia pomocy 
opóźnionym  warsztatom . W w ie lu  w ypadkach na skutek za
n iedbań k ie ro w n ic tw a  w arszta tów , trzeba by ło  dodatkowo o r
ganizować dostawy in te rw e ncy jn e  części z innych okręgów.

Od tego czasu w a rszta ty  naprawcze p rzeby ły  poważny etap 
rozw o ju  zw iększyły  się jednak rów nież zadania, stojące w tym  
ro k u  przed w arszta tam i napraw czym i. W  nadchodzącej bow iem  
a k c ji s iewnej weźm ie udzia ł 24.500 tra k to ró w , b lisko  50.000 
s iew n ików  rzędowych, a ponad 13.000 nawozowych. Liczba sie
n n ik ó w  w  SO M -ach w ynosiła  w  styczniu ub. r. 6.900 sztuk, a 
obecnie wynosi oko ło 38.000. Jeszcze większe są różnice w  d rob
nym  sprzęcie ro ln iczym  ja k  p ług i, b rony itp .

Rosnąca mechanizacja naszego ro ln ic tw a  wym aga, by  w a r
sztaty naprawcze p racow ały  coraz lep ie j, szybciej i tan ie j. Od 
tego bow iem  zależy w  dużym  stopniu pom yślny przebieg sie
w u , a co za tym  idzie — wysokość urodzajów . D latego w łaśnie 
"Wszystkie maszyny, k tó re  w ym aga ły  rem ontu, muszą być go
tow e ja k  na jwcześnie j — w  te rm in ie  i przed term inem .

M ob ilizow ać i organizować załogi w a rszta tów  do w a lk i 
o zwycięsk ie  w ykonan ie  p lanów  rem ontu  m aszyn ro ln iczych  — 
o to  ■ główna ro la  o rgan izac ji p a rty jn y c h  w a rszta tów  rem on to 
w ych.

Obok nieustannej p racy nad podnoszeniem poziom u uśw ia 
dom ien ia  po litycznego rob o tn ików , za trudn ionych  w  w arszta
tach naprawczych maszyn ro ln iczych , organizacje p a rty jn e  po
w in n y  system atycznie kon tro low ać przebieg robót, dbać, by k ie 
ro w n ic tw o  przestrzegało harm onogram u prac. Że laznym  p ra 
w em  d la  załóg i k ie ro w n ic tw a  pow inno być przyspieszenie 
rem ontów , ich staranne w ykonan ie  i obniżenie kosztów napraw .

Trzeba, by  organizacje p a rty jn e  jeszcze m ocn ie j troszczyły  
się o rozw ó j w spó łzaw odn ictw a i  przestrzeganie dyscyp lin y  
p racy , oraz szerszej p ropagow a ły  nowe, postępowe m etody 
pracy.

W  p racy po lityczno  -  w ychow aw cze j organizacje p a rty jn e  
p o w in n y  wskazywać na p rzyk ła d  w zorow ych załóg, ja k  np. 
za łog i P O M -u  w  Kasicach lu b  załog i P O M -u  w  Środzie Ś lą
sk ie j.

Równocześnie ani na chw ilę  organizacje p a rty jn e  n ie  mogą 
osłab iać tro s k i o to, by k ie ro w n ic tw o  w arszta tów  stara ło  się
0  zapewnienie systematycznego do p ływ u  części zam iennych
1 "?Jte r ła łó w  technicznych. Należy szybko reagować w  w y -  
^ p ty m  n iew yw iązyw a n ia  się z obow iązku zaopa tryw ania  TO R  
Stytim jeÓW W m a ,e r*ały techniczne przez powołane do tego in -

W  w alce o term inow ość i  w ysoką jakość rem ontów  z im o
w ych , o r£auizacje p a rty jn e  pow in ny  ściślej współpracować 
z ko łam i ¿SL i radam i na rodow ym i, ak tyw izow ać ogniwa 
ZSCh i ko m ite ty  cz łonkow skie SOM -ów.

W zorowe, sprawne przeprowadzenie rem ontów  z im ow ych 
I  zakończenie ich przedterm inow o, pomoże naszym spó łdz ie l
n iom  produkcy jnym , PG R -om  oraz podstaw owym  masom 
ch łopsk im  zwycięsko przeprow adzić w a lkę  o siewy wiosenne 
drug iego roku  sześciolatki.

K ażdy tra k to r, każda maszyna ro ln icza , opuszczająca w  pe ł
n e j gotowości bo jowej w arszta t rem ontow y, to s.ymból so ju
szu przodu jące j i organ izu jące j k lasy robotn icze j z masami 
ch łopstw a pracującego 1° sym bol pomocy rob o tn ików  — 
P racu jącym  chłopom. Trzeba bacznie czuwać nad tym , by 
"Wszystkie tra k to ry  i maszyny ro ln icze zostały wyrem ontow ane 
w  te rm in ie , aby z nastaniem  pogody w iosennej — natychm iast 
ru s z y ły  w pole.

Koreańskie wojska ludowe 
zadają agresorom ciężkie straty

(f) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 
z  fro n tu  koreańskiego agencja 
N ow ych Chin, koreańskie  w o j
ska ludow e w raz z ocho tn ika 
m i ch ińsk im i z lik w id o w a ły  o- 
s ta tn io  przeszło 600 żo łn ie rzy i 
o fice rów  b ry ty js k ic h  i  lis y n - 
nranowskieb na po łudn iow y 
Wschód od Seulu i  na północ od 
io d żu . Na tym  obszarze znisz- 
•zono 15 czołgów i  3 sam oloty

nieprzyjaciela. Koreańskie w o j
ska ludowe i ochotnicy chińscy 
zajęli przy tym  k ilka  punktów 
strategicznych na południowym 
brzegu , rzeki Hangan.

Jednocześnie wojska ludow e 
w raz z ochotn ikam i ch ińsk im i 
k o n tyn u o w a ły  swe operacje w  
k ie ru n k u  Czoczon, niszcząc 4 
kom panie w o jsk  lisynm an ow - 
skich.

W atmosferze olbrzymiego entuzjazmu 
patriotycznego narody ZSRR głosowały 

na stalinowski blok komunistów 
i bezpartyjnych

(d) M O S K W A  (PAP). — W  
dn iu  18 lu tego o godz. 6 rano 
w ęd ług  czasu loka lnego we 
w szystk ich  m iastach i wsiach 
RSFRR. Kazachstanu, G ru z ji, 
Azerbe jdżanu, L itw y , M o łda 
w ii, Ł o tw y , K ir g iz j i ,  T adżyk i 
stanu i K a re lo -F iń s k ie j SRR 
rozpoczęły się w y b o ry  do Rad 
N a jw yższych  tych  re p u b lik .

M im o  wczesnej godziny 
przed lo ka la m i w ybo rczym i 
zg rom adziły  się t łu m y  w y b o r
ców, p ragnących ja k  najwcze 
śniej oddać sw ó j głos. Na u l i 
cach m iast i w s i panow ał od 
na jw cześnie jszych godzin ran 
nych ożyw iony  i radosny na
s tró j. Szczególną radość prze
ja w ia li  w yb o rcy  w  sto licach 
zw iązkow ych  i  autonom icz
nych  re p u b lik , w  k tó ry c h  na 
lis tach  ka ndyda tów , f ig u ru je  
nazw isko Józefa S ta lina . M y 
ś li i  uczucia m ilio n ó w  lu d z i 
radz ieck ich  zw raca ły  się ku 
n iem u, w ie lk ie m u  w odzow i 
p racu jących  całego św ia ta , 
chorążem u p o ko ju  w  ca łym  
świecie.

Wobec różn icy  czasu na 
bezkresnych obszarach ZSRR 
w y b o ry  do Rad N a jw yższych 
rozpoczęły się już  w  sobotę 
w ieczór (w ed ług  czasu m o
skiewskiego) w  ta k  od leg łych  
okręgach Z w iązku , ja k  K a m 
czatka, Sachalin , Pó łw ysep 
C zukocki, na w yspach K u 
ry  Isk ich  i  w  K ra ju  P rz y m o r
skim .

W depeszach, nadeszłych 
do M oskw y z W ładyw ostoku, 
C habarowska, Jakucka, K o m - 
somolska nad A m urem  i  z in 
nych  re jonów  D alekiego
W schodu, donoszą korespon
denci, że w y b o ry  w  tych  o- 
kręgach rozpoczęły się w  a- 
tm osferze w ie lk ie g o  en tuz jaz
m u i  ogrom nej fre k w e n c ji w y  
borców . U lice  m iast b y ły  i lu 
m inow ane św ia tła m i i ozdo
b ione p o rtre ta m i S ta lina ,
członków  B iu ra  Politycznego 
P a rtii, cz łonków  rządu i n a j
w yb itn ie jszych  kandyda tów . 
O k rę ty  w ojenne i s ta tk i f lo ty  
hand low ej i w ie lo ryb n icze j w  
portach D alekiego W schodu 
przyozdobione zosta ły galą 
flagow ą.

W  s to licy  Z w ią zku  Ra
dzieckiego —  M oskw ie  już  
we wczesnych godzinach po
rannych' g rom adz ili się przed 
lo ka la m i w yb o rczym i p ie rw s i 
w ybo rcy , p ragnący zadoku
m entować swoje oddanie dla 
w ;e lk ie j sp raw y Len ina  —  
S ta lina , oddając swoje g łosy 
ja ko  jedn i z p ierw szych.

Ze specja ln ie  za insta low a
nych g łośn ików , p ły n ę ły  u l i 
cam i rozsłonecznionej M o
skw y  d źw ię k i p ieśni i  m uzy
k i. Sztandary w szystk ich  re 
p u b lik  zw iązkow ych  i  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j pow ie 
w a ły  na le k k im  w ie trze , sym 
bo lizu jąc  solidarność i  p rz y 
jaźń narodów  Z w ią zku  Ra
dzieckiego i  całego obozu so
c ja lizm u.

R ozg łośn ie  ra d io w e  p rzez 
c a ły  dz ień  n ie d z ie ln y  n a d a 
w a ły  k o m u n ik a ty  o p rz e b ie 
gu  w y b o ró w  w  re p u b lik a c h  
z w ią z k o w y c h  i  a u to n o m ic z 
nych ,

Len ing rad  p rzeży ł w  n ie 
dzielę 18 bm. jeden ze sw ych

w ie lk ic h  dni. N a te ren ie  całe
go m iasta, te j k o le b k i R ewo
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, pano
w a ł n ie zw yk le  podn ios ły  na
s tró j. We w szyśtk ich  o k rę 
gach w yborczych  L e n ing ra d u  
g łosow anie odby ło  się p rzy  
n ie zw yk le  w ysok ie j fre k w e n 
c j i  w ybo rców . Szczególnie ra 
dosny nas tró j panow ał na te 
ren ie  k iro w sk ie g o  okręgu  w y  
boręzego, z k tó rego  ka n d y 
dow a ł Józef S ta lin . Do godz. 
10 rano w  okręgu ty m  złoży
l i  sw oje  g łosy wszyscy w y 
borcy. Do dz ie ln icow ych  lo 
k a li w yborczych  na te ren ie  o- 
k ręgu  k iro w sk ie g o  zgłaszali 
się masowo m ieszkańcy in 
nych  m iast, k tó rz y  b a w ili c i 
sowo w  Len ing radz ie . P ragnę
l i  on i w  okręgu k iro w s k im  
skorzystać z p rzysługu jącego 
im  p raw a  głosowania, by od
dać głos na pierwszego k a n 
dyda ta  Z w ią zku  R adzieckiego 
—  Józefa S ta lina .

O m asow ym  udzia le  lu d n o 
ści w  g łosow aniu  donoszą ze 
w szystk ich  k rańców  Z w ią zku  
Radzieckiego. .

Wielkie święto narodu radzieckiego
' A r t y k u ł  wstępny d z ie n n ik a  „ P r a w d a 1*

(f) M O S K W A  (PAP). D zien
n ik  „P ra w d a “  pośw ięcił a r ty 
kuł w stępny pt. „W ie lk ie  św ię
to narodu radzieckiego“  w yb o
rom  do Rad N ajw yższych rep u 
b l ik  zw iązkow ych i  au tonom i
cznych ZSRR.

„Lu dz ie  radzieccy oddadzą 
swe głosy na bohaterską pa rtię  
bo lszew ików , na w ie lk iego, u - 
m iłow anego S ta lina , na m ądrą 
p o lity k ę  p a r t i i i rządu, na d a l
szy ro z k w it naszej ojczyzny ra 
dz ieck ie j i t r iu m f kom un izm u“ .

N aw iązu jąc do w yp ow ied z i 
Józefa S ta lina  w  rozm ow ie z 
korespondentem  „P ra w d y  ‘.
au to r a r ty k u łu  stw ierdza, że 
naród radzieck i i cała postępo
w a ludzkość z g łębokim  zado
w olen iem  p rz y ję ły  słowa w ie l
k iego wodza narodu radziec
kiego. Ze w szystk ich  zakątków  
św iata nadchodzą echa te j w y 
pow iedzi, zaw iera jące j w ycze r
pujące odpow iedzi na na jw aż
niejsze prob lem y p o lity k i m ię 
dzynarodow ej. Józef S ta lin  w  
w ypow iedz i swej dokonał głębo
k ie j ana lizy naukow ej obecnej sy 
tu a c ji m iędzynarodow ej, przed
s ta w ił zasady pokojow e j p o li
ty k i Z w iązku  Radzieckiego, 
zdem askował zbrodnicze m ach i
nacje im peria lis tycznych  pod
żegaczy w o jennych i na k reś lił 
program  dalszej w a lk i o trw a 
ły  pokój w  ca łym  świecie. L u 
dzie radzieccy dum n i są z tego, 
że ich w ie lka  ojczyzna stoi na 
czele obozu pokoju, dem okracji 
i socja lizm u i jest natchnien iem  
dla  pracujących we wszystk ich 
kra jach . ,

„Co się tyczy Zw iązku Ra
dzieckiego, to  będzie on ró w 
nież nadal n iezachw ianie p ro 
w a dz ił p o lity k ę  zapobiegania

w o jn ie , i  zachowania po ko ju “  
cy tu je  „P ra w d a “  słowa Stalina.

„Pod k ie ro w n ic tw e m  p a rtii 
Len ina -  S ta lina  naród radzie
ck i re a lizu je  pom yśln ie  s ta li
nowski program  budow y ko
m un izm u — ko n tyn u u je  dzien
n ik . — P ochłonięci twórczością 
pokojową,’ ludz ie  radzieccy 
p rze ja w ia ją  bohaterstw o pracy. 
W n iebyw ale  k ró tk im  czasie 
zagojone zostały rany , zadane 
k ra jo w i przez wojnę, w y p e ł
nione zostały zadania 5 - la tk i 
pow ojenne j, poważnie p rzekro 
czony został p rzedw ojenny po
ziom rozw o ju  gospodarki naro
dowej, n ieprzerw anie  rośnie do
b ro b y t m a te ria ln y  i poziom 
k u ltu ra ln y  mas p racu jących“ .

„P ra w d a “  podkreśla następ
nie, że w  k ra ja c h ' k a p ita lis ty 
cznych odbywa się równocze
śnie szalony wyścig zbro jeń, 
ku rczy  się produkc ja  poko jo
wa, rosną poda tk i i ceny. Dzień 
n ik  przypom ina, że pokojowa 
p o lity k a  sta linow ska jest w y ra 
zem na jżyw o tn ie jszych  in te re 
sów narodu radzieckiego. Jest 
ona gorąco popierana przez 
w szystkie  narody m iłu ją ce  po
kó j, w ystępujące zdecydowanie 
p rzeciw ko po lityce  rozpę tyw a
n ia  przez koła rządzące USA i 
W ie lk ie j B ry ta n ii nowej, agre
syw nej w o jn y  św ia tow e j. Józef 
S ta lin  w  w ypow iedz i swej zde
m askow ał wobec "całego św iata 
oszczerstwa prem iera  b r y ty j
skiego A ttle e , rzucane na Z w ią 
zek Radziecki, zdem askował 
m achinacje k ó ł rządzących USA 
i W ie lk ie j B ry ta n ii na teren ie 
ONZ.

Po scha rakteryzow an iu  han ie
bnej r o l i  b lo ku  am erykańsko-

angielskiego w  O NZ p rzy  roz
p a tryw a n iu  spraw y agresji a- 
m erykańsk ie j w  K o re i i w o 
bec Ch in Ludow ych, „P ra w d a “  
stw ierdza, że O rganizacja N a- 
rodó.w Z jednoczonych coraz bar 
dzie j staje się in s ty tu c ją , s łu 
żącą interesom  agresorów ame
rykańsk ich , grzebiąc tym  sa
m ym  swój .au to ry te t m ora lny  
i  skazując siebie na rozpadnię- 
cie się.

W  dalszym  ciągu dz ienn ik  p i
sze: „W  spokoju i z uczuciem 
pewności . sie.bte pracuje . naród 
radziecki. Jasne i w spania łe p e r
spektyw y w yzw a la ją  ogromne 
zasoby energ ii m ilionów . P a rtia  
Len ina - S ta lina  jest na tchn ie
niem  i organizatorem  budo w n i
ctw a pokojowego, k ie ru ją c  w y 
s iłk i narodu radzieckiego ku 
zw ycięstw om  kom un izm u“ .

D a le j „P ra w d a “  podkreśla o- 
g rom ny entuzjazm  łu d z i radzie
ckich, p rze jaw iany  w  dn iu  w y 
borów  i podczas kam p an ii w y 
borczej, s tw ierdza jąc, że jest 
on św iadectwem  bezgraniczne
go zaufania m ilion ów  lu dz i ra 
dzieckich do kandyda tów  b loku 
kom un is tów  i bezparty jnych.

„N a ród  radzieck i nazwał Jó
zefa S ta lina  p ierw szym  kan dy
datem  na "deputowanego do Rad 
N ajw yższych re p u b lik  zw iązko
w ych i autonom icznych“  — 
stw ierdza dz iennik. „N a ród  ra 
dziecki wyraża gorącą m iłość i 
bezgraniczne oddanie ukocha
nemu wodzow i, w iodącem u na
szą ojczyznę od zw ycięstw a do 
zw ycięstw a“ .

„P ra w d a “  kończy słow am i: 
„Idąc  do u rn  wyborczych, m i
lio n y  lu d z i radzieck ich  k ie ru ją  
swe spojrzenia i m yś li k u  Jó
zefow i S ta linow i. Pod jego k ie 

row n ic tw em  k ra j nasz osiągnął 
h istoryczne w  ska li św ia tow e j 
zwycięstwo socja lizm u i  kroczy 
obecnie ku  tr iu m fo w i ko m u n i
zmu, to ru jąc  drogę k u  wolności 
i «szczęściu m ilion om  pracu ją 
cych we w szystk ich  k ra jach  
św iata.

W alka Z w iązku  Radzieckiego 
o budowę nowego życia, jego 
konsekw entna p o lity k a  poko jo
wa, da ją natchnien ie  narodom  
m iłu ją c y m  pokój, um acnia ją  ich 
w ia rę  we własne s iły , potęgują 
ich wo lę obrony pokoju. Z 
dniem  każdym  rośnie ¡ 'k rzepn ie  
ruch obrońców pokoju, rozsze
rza się kam pania na rzecz po
ko ju , posiadająca w  c h w ili obe
cnej ogromne znaczenie. Odpo
w iada jąc na pytan ie : „C zy uw a
żacie, że nowa w o jna  św iatow a 
jest n ieun ikn iona?“  — S ta lin  
odpow iedzia ł: „N ie , p rzyn a j
m n ie j w  obecnym  czasie nie 
można uważać je j za n ie u n i
kn io n ą “ .

Do świadom ości mas coraz 
g łęb ie j przenika zrozum ienie te
go, że w  walce p rzeciw ko siłom  
agresji, m iłu ją ce  pokój narody 
po tra fią  odnieść . zwycięstwo. 
„P okó j będzie zachowany i  u- 
trw a lo n y , jeże li na rody u jm ą  w  
swe ręce sprawę zachowania 
poko ju  i będą b ro n iły  je j do 
końca“  — pow iedzia ł S ta lin . — 
M ilio n y  ludzi dobre j w o li we 
w szystk ich  k ra jach  św iata są w 
pe łn i zdecydowane kroczyć d ro 
gą, wskazaną przez w ie lk iego  
S talina .

W ybo ry  do Rad N ajwyższych 
stanow ią nowe św iadectwo n ie 
zachw iane j m ora lno -po lityczne j 
jedności narodu radzieckiego, 
jego skupienia się w o kó ł p a r ti i 
Len ina  -  S ta lina .

Oświadczenie Generalissimusa Stalina
odpowiada głębokim aspiracjom pokojowym 
narodów i wskazuje drogę zachowania - pokoju

Głosy prasy światowej na temat rozmowy Józefa Stalina 
z korespondentem dziennika „Prawda“

Francja
(f) P A R Y Ż  (PAP). Prasa f ra n 

cuska p rzy ję ła  rozm owę Gene
ra lissim usa S ta lina  z korespon
dentem  „P ra w d y “  ja ko  na jdo
nioślejsze wydarzenie m iędzy
narodowe, ogłaszając treść od
pow iedzi Generalissim usa S ta
lin a  i kom entarze

D z ienn ik  „H u m a n ité “  og łos ił 
pe łny tekst odpow iedzi Gene
ra liss im usa S ta lina  na pierwszej 
s tron ie  num eru, zamieszczając 
obok po rtre t.

D z ienn ik  „L ib e ra t io n “  w  ty 
tu le  do tekstu  ośw iadczenia 
Generalissim usa S ta lina  s tw ie r
dza, że Zw iązek Radziecki bę
dzie nadal n iezachw ian ie p ro 
w a dz ił p o litykę  zapobiegania 
w o jn ie  i  zachowania pokoju.

„Ce S o ir“  podkreśla, że o- 
świadczenie Józefa S ta lina  sta
now i dokum ent o n iezw yk łe j 
wadze. Doniosłość tego ośw iad
czenia jest tym  większa, że Ge
neralissim us S ta lin  z łożył je-».w 
c h w ili zaostrzenia się tarć m ię 
dzynarodowych.. O dpowiada ono 
g łębokim  asp iracjom  poko jo
w ym  narodów  i w skazuje je d y 
nie słuszną drogę jaką  należy 
kroczyć, by ura tow ać i u trw a 
lić  pokój zagrożony przez tych, 

.k tó rz y  chcąc u k ry ć  swe is to tn ie  
"a g resyw ne  zam ierzenia, u s iłu ją

oskarżyć o agresywność Z w ią 
zek Radziecki.

W. Brytania
LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera przekazała prasie tekst 
odpow iedzi G eneralissim usa 
S ta lina  udzie lonych korespon
dentow i „P ra w d y “ . D z ienn ik i 
„D a ily  H e ra ld “ , „N ew s C hro
n ic ie “ , „D a ily  Express“  i „D a ily  
G raph ic “  zam ieściły w iadom o
ści na ten tem at na naczelnych 
m iejscach.

„D a ily  W o rke r“  uw yp u k la  
zwłaszcza słowa G enera liss im u
sa S ta lina , że Zw iązek Radzie
ck i będzie nadal p row adz ił po
lity k ę  zapobiegania w o jn ie  i za
chowania po ko ju  oraz stw ierdzę 
nie, że pokój będzie zachowany 
i u trw a lo ny , jeże li na rody u j
mą w  swe ręce sprawę zacho
w an ia  poko ju  i  będą b ro n iły  
je j do końca.

Dania
K O P E N H A G A  (PAP). W szy

s tk ie  dz ienn ik i podały donie
sienia o rozm ow ie  G enera lissi
musa S ta lina  z koresponden
tem  „P ra w d y “  na naczelnych 
m iejscach i pod w ie lk im i ty tu 
łam i. D z ienn ik  „L a n d  og F o lk " 
podał treść rozm ow y pod ty tu 
łem : „S ta lin  o m ożliw ości zapo-

bieżenia w o jn ie . —  A gresorsk im  
trzonem  O NZ jes t 10 k ra jó w  
— członków  agresywnego paktu  
północno -  a tlan tyck iego , w  te j 
liczb ie  D an ia“ . Również rad io  
duńskie  zaznajom iło  słuchaczy 
z treścią odpow iedzi G enera
lissim usa S talina .

S z w e c ja

S Z T O K H O LM  (PAP). Dzien
n ik  „N y  Dag“  zam ieścił pe łny 
tekst oświadczenia Józefa S ta
lin a  pt.: „S ta lin  pow iedzia ł: po
kó j można jeszcze u ra tow ać!“  •

Austria
’ W IE D E Ń  (PAP). W szystkie 

dz ienn ik i w iedeńskie podały 
treść i rozm ow y Generalissim usa 
S ta lina  z korespondentem  
„P ra w d y “ . „O esterre ichische 
V o lksstim m e“  podkreśla, że 
S ta lin  odpow iedzia ł nega tyw nie 
na pytan ie , czy nowa w o jna  
św ia tow a jest n ieun ikn iona. 
Również pozostałe dz ienn ik i u - 
w y p u k ła ją  ośw iadczenie Józefa 
S ta lina o m ożliwości u trzym a 
nia pokoju.

Włochy
R Z Y M  (PAP). D z ienn ik i w ło 

skie og łos iły  tekst rozm ow y 
Generalissim usa S ta lina z kore
spondentem  „P ra w d y “  na p ie r-

wszych stronach pod w ie lk im i 
nag łów kam i. Tekst te j m ow y 
przekazany został w  całości 
przez w łoską agencję prasową 
Ansa w szystk im  pism om  w ło 
sk im  w  Rzym ie i na p ro w in c ji. 
Oświadczenie S ta lina  zostało o- 
pub łikow ane w  pe łnym  brzm ie
niu  m. in. przez dz ienn ik i rzym  
skie „U n ita “ , „A v a n t i“ , „Paese“  
i „Messaggero“ .

D z ienn ik  „U n ita “  stw ierdza 
w  ty tu le : „S ta lin  w zyw a na ro 
dy wszystk ich k ra jó w  do u ję 
cia .w swe ręce spraw y obrony 
poko ju , „A v a n t i“  pisze: „S ta lin  
wskazuje, że Zw iązek Radziec
k i nie może pragnąć w o jny , 
ponieważ gospodarka radziec
ka służy spraw ie poko ju  i cy
w iliz a c ji“ . W dz ięnn iku  „Paese“  
czytam y: „S ta lin  dem askuje a- 
gresywne p la n y  im p eria lizm u , 
ośw iadczając narodom , że w o j
na nie  jes t n ieu n ikn io na “ .

Bułgaria
S O FIA  (PAP). — cała prasa 

bu łgarska ogłosiła tekst rozm o
w y  Józefa S ta lina  z korespon
dentem „P ra w d y “  na p ie rw 
szych stronach i pod w ie lk im i 
ty tu ła m i zamieszczając obok 
p o rtre t Generalissim usa.

(Dokończenie na str. 2)

N o w y  członek
sp ó łd z ie ln i  p ro d u k c y jn e j „Setna**

iv wo j .  szczecińskim

i
O statn io  do spółdzie ln i p ro du kcy jne j „S etna" to Tychow ie, w o j. 
szczecińskie, p rzystąp iło  10 gospodarzy — biednych i średn io ro l
nych chłopów. Jeszcze w  g rudn iu  ub. r. spółdzielnia liczy ła  24 
członków. Obecnie jest ich  już  52. Na zdjęciu : przewodniczący  
„ Setnej“  Franciszek B udzik (z p ra w e j) p rzy jm u je  dekla rac ję  od 

m ałorolnego chłopa A ntoniego M andala.
F o to  a b

Zapewnimy sprawne i terminowe 
przeprowadzenie siewów 

wiosennych
Depesze aktywu rolniczego do Prezydenta RP

(f) Uczestn icy w o jew ódzkich  
kon fe ren c ji, poświęconych omó
w ie n iu  przygotow ań i p rzepro
wadzenia w iosennej a k c ji s iew 
nej, p rzes ła li do Prezydenta 
RP Bolesława B ie ru ta  depesze, 
w  k tó rych  zobow iązują się 
spraw n ie  i w  te rm in ie  przepro
wadzić siew.

„Ś w iadom i zadań, ja k ie  stoją 
przed ro ln ic tw e m  w  d rug im  ro 
ku planu 6-letn iego — piszą 
w  swej depeszy działacze ro l
n ic tw a  w o j. gdańskiego — zo
bow iązu jem y się: dołożyć wszel
k ich  starań, aby zabezpieczyć 
sprawne i te rm inow e w ykonan ie  
p lanu siewu wiosennego, zabez
pieczyć dostarczanie i w łaściw e 
rozprowadzenie m a te ria łu  siew
nego, nawozów  sztucznych, s iły  
m echanicznej itp .; zorganizować 
pomoc sąsiedzką we wszystkich 
grom adach w oj. gdańskiego; 
rozw inąć w spó łzaw odn ictw o pod 
czas a k c ji s iewnej we wszyst
k ich  sektorach gospodarki ro l

ne j o te rm inow e, ilościowe i  
jakościow e w ykonan ie  p lanu  
zasiewów; z likw id ow a ć  i obsiać 
od łogi i ugory ; przez stosowa
nie nowoczesnych zdobyczy a - 
gro techn icznych podnieść p lon  
z ha wszystk ich roś lin  up ra w 
nych.

Z obow iązu jem y się do zw y 
c ięsk ie j w a lk i o budowę pod
staw  socja lizm u w  woj. gdań
sk im , do wspólne j z klasą ro 
botniczą Polski i masami p ra 
cu jącym i św iata w a lk i o u trw a 
lenie poko ju “ .

W depeszy a k tyw u  ro ln icze 
go w o j. koszalińskiego czytam y 
m. in .: „Z obow iązu jem y się po
przez należyte przeniesienie za
dań p ro du kcy jnych  do grom ad 
i  pogłębien ie świadomości ch ło 
pów pracujących, w  oparciu o 
doświadczenie Zw iązku Radzie
ckiego i osiągnięcia naszej k la 
sy robotn icze j — doprowadzić 
do pe łne j i te rm in ow e j re a li
zacji p lanu siewu wiosennego“ .

Przewodniczący WCSPS 
tow. W. W. Kuzniecow przybył 

do Warszawy
(f) Dn ia 18 bm . p rz y b y ł do 

W arszawy na O brady K o m ite 
tu  W ykonawczego' Ś w ia tow ej 
Federacji Z w iązków  Zawodo
w ych  w iceprzewodniczący ŚFZZ 
—  W. W. K uzniecow , k tó ry  jest 
jednocześnie przewodniczącym  
WCSPS. W. W. K uźn iecow ow i 
towarzyszy m. in. k ie ro w n ik  
wydz. zagranicznego WCSPS— 
Berezin.

Na lo tn isku , serdecznie go
ścia w ita li przewodniczący 
CRZZ tow . W. K łosiew icz, przed 
staw ic ie l K C  PZPR tow . Ostap 
D łusk i oraz liczn ie  zgromadze
n i czołow i ak tyw iśc i zw iązków  
■zawodowych. Obecni b y li ró w 
nież członkow ie K o m ite tu  
W ykonawczego SFZZ z prze
wodniczącym  ŚFZZ —  d i V it 
to r io  i sekretarzem  genera l
nym  ŚFZZ —  L . . S a ilła n t na 
czele.

Na lo tn isku  obecny b y ł ró w 
nież ambasador ZSRR w  W ar
szawie W. Z. Lebiediew .

Członkowie Komitetu 
Wykonawczego SFZZ 
zwiedzili Warszawę

Członkow ie K o m ite tu  W y
konawczego Ś w ia tow e j Fede
ra c ji Zw . Zaw., k tó rzy  p rzy 
b y li do P o lsk i na posiedzenie 
K om ite tu , zw iedza li w  d n iu  18 
bm. Warszawę.

C złonkow ie SFZZ w y ra ż a li 
podziw  dla naszego budow n ic 
tw a, d la  entuzjazm u po lsk ie j 
k lasy robotn icze j, odbudow u
jące j i rozbudow u jące j z p ie 
tyzm em  swą Stolicę.

W godzinach w ieczornych 
goście b y li obecni na przedsta
w ien iu  ba le tu „P an  T w a rd o w 
s k i“ .

Górnicy wzmagają walkę o wzrost 
wydobycia węgla

(f) G ó rn icy  ■ kopa lń  w a łb rz y 
sk ich  nadal odbyw ają  narady 
w  brygadach i oddziałach ana
lizu ją c  m ożliw ości przyśpiesze
n ia  tem pa w ydobyc ia  węgla.

M . in. w  kopa ln i „B o les ław  
C h ro b ry “ , na apel W ałtosza 
odpow iedzia ły  b rygady B ron i - 
sława K ub iaka , Czesław? K u - 
siona, Kazim ierza K lińsk iego , 
k tó re  zobow iązały się wykonać 
przecię tn ie  cyk l p ro du kcy jny  
w  ciągu doby przy je d 
noczesnym zw iększeniu czy
stości urobku.

*
Załoga kopa ln i „Jan  K a n ty “

rea lizu jąc zwycięsko zobow ią-

Umowa gospodarcza 
radziecko-a (bańska
(f) M O S K W A  (PAP). — Jak 

donosi agencja TASS, m iędzy 
Zw iązk iem  Radzieckim  i A lb a ń 
ską R epub liką  Ludową zaw ar
ty  został, po pom yślnym  prze - 
prowadzen iu rokow ań, uk ład  w  
spraw ie dostarczenia A lb a n ii w 
latach 1951 — 1955 na k red y t 
urządzeń przem ysłowych oraz 
udzie len ia  je j pomocy tech
nicznej.

Z aw arte  zostało rów n ież poro
zum ienie w  spraw ie ob ro tu  to 
warowego na ro k  1951,

zania długookresowe, podjęte 
w  odpowiedzi na apel K a w - 
czyka w ykona ła  w  ub ieg łym  
m iesiącu p lan w ydobycia  w ę
gla w  110 proc., w ysuw ając się 
na czoło kopa lń  Zagłębia K ra 
kowskiego.

Ponad 80 proc. załogi z rea li
zowało swoje zobowiązania z 
poważną nadw yżką, da jąc do
da tkow o około 4 tys. ton w ę
gla.

W śród załogi w y ró ż n iły  się 
brygady — Szczepanka i  
Szwarca, k tó re  uzyska ły 155 
proc. no rm y przekracza jąc swo
je  zobowiązanie o 23 proc., o - 
raz górn icy — Pakuza, K u re k  i  
Osowski w y ra b ia ją cy  po 148 
proc. norm y, zam iast zadekla
row anych 117 proc. /

DZIŚ W NU M ERZE
N . S A N D U L O W IC Z  -  Ś ró d 

z ie m n o m o rs k i o d d z ia ł am e
ry k a ń s k ie j  a g re s ji.

J E R Z Y  B O G U S Ł A W S K I —
N ie  w o ln o  zaprzepaszczać 
In ic ja ty w y  w fo k n ia rz v  w 
łó d z k ic h  fa b ry k a c h  c a w e ł-  
n ia n y c h .

M A K T O N  H O R V A T H , c z ło n e k  
B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  We 
g ie rs k ie ] P a rtu  P ra c u ją 
c y c h  — P rzed  I I  Z ja z d e m  
W ę g ie rs k ie j P a r t i i  P ra c u ją 
cych .

M . S Z Y M K O W IA K  -  P ro b le 
m y  s p o rtu  p iłk a rs k ie g o  w 
I95 t r.
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Sukcesy młodych 
robotników Zakładów 
im. Wilhelma Piecka

(f) Załoga m łodzieżowa Za
k ła d ó w  im . W ilhe lm a  Piecka w  
Ż y c h lin ie  wysunęła się na czoło 
załóg m łodzieżow ych zakładów  
pracy w o j. łódzkiego i uzyskała 
sztandar przechodni ZG ZM P.

Ruch w spółzaw odnictw a p ra 
cy o b ją ł n iem al 85 proc. załogi 
m łodzieżow ej. W  Zakładach is t
n ie je  obecnie 49 m łodzieżo
w ych  brygad p ro du kcy jnych , 
liczących 520 m łodych ro b o tn i
k ó w  i robotn ic.

Jeszcze w  czerwcu 1950 r. za
łoga zakładów  zastosowała sy
stem L. K o ra b ie ln iko w e j. W 
ciągu 6 m iesięcy ko ra b ie ln i-  
kow cy żych lińscy na skutek 
zracjonalizowanego użytkow a
n ia  surow ców  zaoszczędzili 15 
tys. zł.

W  uzyskaniu przodującego 
m ie jsca w  w o j. łódzk im  pomo
g ła  m łodym  robotn ikom  fa 
b ryczna organizacja Z M P -ow - 
ska, k tó ra  skup iła  w  swych 
szeregach ponad 80 proc. m ło 
dzieży.

Is tn ie jące  w  zakładach 44 
g ru py  ZM P -ow sk ie  organ izu ją  
często narady p rodukcy jne  o- 
ra z  prowadzą systematyczne 
szkolenie ideologiczne, dbajac 
•  w ysok i poziom k w a lif ik a c ji 
zawodowych m łodych  ro b o tn i
ków .

Wybór 3 tys. mążów 
zaufania w Zw. Zaw. 

Hutników
(f) D z ięk i ak tyw nem u w spó ł

dz ia łan iu  w szystk ich  zw iązkow 
ców  w yb o ry  mężów zaufania w  
grupach zw iązkow ych zakładów 
przem ysłu hutniczego przebiega
ją  sprawnie. Do dn ia  14 bm. w y 
b rano  3.250 mężów zaufania.

Szczególnie spraw ny przebieg 
m ia ły  w y b o ry  w  grupach zw iąz
kow ych  na te ren ie  H u ty  B an
kow e j. W śród zagadnień oma
w ianych  na zebraniach w y b o r
czych na  czoło w ysunę ły  się 
sp raw y produkcy jne . M . in. g ru 
p y  zw iązkow e w a lcow n i pod ję ły  
zobow iązania zm niejszenia b ra 
k ó w  p ro du kcy jnych  do m in i
m um . W  grupach zw iązkow ych, 
w  sta low n iach podkreślano ko 
nieczność wzm ożenia współza
w odn ic tw a  o zm niejszenie często 
t liw o ś c i rem ontów  pieców m a r- 
tenow skich . Ż yw o  om aw iano 
rów n ież  zagadnienia socjalne i 
bytow e, w skazując na koniecz
ność u a k tyw n ie n ia  działa lności 
k o m is ji by tow o  -  m ieszkanio
w ych .

N a zebran iu g ru p y  zw iązko
w e j w  s ta low n i je d n ym  z m ę
żów  zau fania w yb ran o  jedno
głośnie znanego p rzodow nika 
pracy, szczycącego się osiągnię
ciem  na jw iększe j ilo śc i w y to 
pów  w  okresie ka m p a n ii pieca 
m artenow skiego —  w ytap iacza 
Jana Ościka.

To w. Zdzisław 
Budziński rozpoczyna 

szkolenie 100  
podręcznych

Tow, Z dz is ław  R udz ińsk i, in 
s tru k to r budow lany zjednocze
n ia  B ud ow n ic tw a  W arszaw y-8, 
k tó ry  przed k ilk o m a  tygodn iam i 
w y s tą p ił z zobow iązaniem  szko
len ia  now ych k a d r bu do w la 
nych, w  na jb liższym  czasie p rzy  
stąp i do jego rea liza c ji.

W  d n iu  23 bm . rozpocznie się 
prow adzony przez tow . R udz iń 
skiego ku rs  d la  100 podręcznych 
i  czeladników  m a la rsk ich . K urs , 
k tó ry  obejm ie ro b o tn ikó w  n ie - 
kw a lif ik o w a n y c h , przeważnie 
kob ie ty , trw a ć  będzie 8 ty g o 
dn i. (k)

Przed Dniem 
solidarności 

z młodzieżą krajów 
kolonialnych

(f) Dzień 21 lu tego jest D niem  
solidarności z m łodzieżą k ra 
jó w  ko lon ia lnych . Z te j okaz ji 
m łodzież polska urządza maso
w e  zebrania, na k tó rych  b liże j 
zapoznaje się z położeniem 
swoich rów ieśn ików  w  k ra jach  
k o lo n ia ln ych  i  m an ifes tu je  swą 
solidarność z ich w a lką  o w y 
zw olen ie narodowe i  społeczne.

Robotnicza m łodzież Łodzi, 
p rzyg o tow u ją c  się do Dnia so li
darności z m łodzieżą k ra jó w  
k o lo n ia ln ych  organ izu je  nowe 
b ryg ad y  p rodukcyjne . W  za
k ładach  przem ysłu d z ie w ia r
skiego im . R ych lińsk iego po
w s ta ły  dw ie  żeńskie b rygady 
p rodukcy jne , w  k tó ry c h  jedna 
p rzy ję ła  nazwę przyw ódcy ludu  
V ie tnam u H o Szi-m ina, druga 
zaś została nazwana im ien iem  
K im  Ir-sena  — wodza lu du  ko 
reańskiego. W  m łodzieżowej 
spó łdz ie ln i p racy im  L e w a rto w - 
skiego utw orzona została b ry 
gada im . W alczącej M łodzieży 
V ie tnam u .

Z  o ka z ji zbliżającego się Dn ia 
solidarności Z M P -ow cy  z W ie- 
lo w s i w  w o j. ka to w ic k im  posta
n o w il i do końca m arca br. za
łożyć ko ło  Z M P  w  now opow sta
łe j spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  
B łaże iow icach i  o tw orzyć tam  
św ie tlice  oraz zorganizować w  
gm in ie  ludow e zrzeszenie spor
towe.

Dzięki wzmożonej pracy polityczno-masowej 
rośnie aktywność małorolnych

i średniorolnych chłopów w walce o realizację
planu skupu zboża

M a s y  c h ło p sk ie , po d  p rz e w o d e m  a k ty w u  p a r ty jn e g o , 
coraz s k u te c z n ie j d e m a s k u ją  k u ła k ó w , o c ią g a ją c y c h  się 
w  p la n o w e j sp rzedaży  zboża d la  p a ń s tw a . D u żą  ro lę  
o d g ry w a ją  w  a k c j i s k u p u  zboża o rg a n iz a c je  m asow e, k tó re  
ro z w ija ją  p racę  u ś w ia d a m ia ją c ą  w ś ró d  m a ło  i  ś re d n io ro l
n y c h  c h ło p ó w . Z  d n ia  na  dz ie ń  w z ra s ta  ilość  o rg a n iz o w a 
n y c h  przez m a ło ro ln y c h  i  ś re d n io ro ln y c h  c h ło p ó w  m a n ife 
s ta c y jn y c h  t ra n s p o r tó w  zboża do p u n k tó w  sku p u .

Gmina Chojnów
dostarczyła 28 ton zboża 

ponad plan
W R O C ŁA W  (K or. w ł.). W  o- 

osta tn ich dn iach w y k o n a ły  i 
p rzekroczy ły  pian skupu: gm ina 
S trup ice  w  powiecie Z ło to ry ja , 
k tó ra  sprzedała państw u 8 ton 
zboża ponad pian, z gm iny  C h o j
nów, w  k tó re j p lan zrea lizow a ły 
wszystkie grom ady, dostarczono 
na p u n k ty  skupu dodatkow o 28 
jo n  zboża. Poważnie p rzekro 
czony został plan skupu zbo
ża rów nież w  gm in ie  W ądroże 
W ie lk ie  w  pow iecie Legnica.

Jednocześnie ch łop i w p łaca ją  
za liczk i na podatek g run tow y.
Przebieg w p ła t w ykazu je  że 
ku łacy  p róbu ją  ociągać się z 
w p ła tą  podczas gdy biedota w y 
w iązu je  się ze swych obow iąz
ków .

N iepo rządk i panu ją  w  k ilk u  
grom adach po w ia tu  K am ienna 
Góra, gdzie księgi podatkowe 
za ro k  1950 nie  są jeszcze zam
kn ię te  i  w  rezu ltac ie  niespo- 
sób jes t sprawdzić stan w p ła t 
zaliczek na podatek g ru n to w y  i 
SFOR.

Kas.

Jak plewy od ziarna...
P O Z N A N  (K or. w ł.). We 

w szystk ich  gm inach i  g rom a
dach ch łop i organ izu ią  zb io ro 
we tra n sp o rty  zboża na p u n k ty  
skupu. W  pow iecie Czarnków  
w  ciągu dwóch d n i zorganizo
w ano 13 transportów , w  po
w iec ie  Środa 12 transportów .
C h łop i zw ieź li w  ten sposób o- 
ko ło  100 ton żyta. W  pow iecie 
Środa 16 grom ad w yko n a ło  ju ż  
swoje p lany.

W  gm in ie  Stęszew, (pow. po
znański), „dz ień  zbożowy“  m ia ł 
szczególnie uroczysty cha rak
ter. C h łop i z te j gm in y  odw ieź
l i  zboże na fu rm an kach  p rzy 
s tro jonych  w  czerwone sztan
da ry . Sekretarz ko m ite tu  gm in  
nego p a r t i i m ó w i: —  kończy
m y p lan skupu, czas już , s iewy 
za pasem.

W  pow iecie K a lisz  p lan  w y 
konany ju ż  został w  gm inach:
Zb ie rsk, Podgrodzie K a lisk ie ,
O patówek i  Chocz; w  po

w iec ie  T rz c ia n k i —  gm iny  
K uźn ica Czarnkowska ¡ .S ie d li
sko, w  pow iecie K rotoszyn — 
gm ina Zduny, w  pow iecie K ęp
no —  gm ina O patów.

Jak plewę od ziarna można 
oddzie lić w  trakc ie  a k c ji obcy 
w ro g i elem ent od tego, co na 
w s i jes t pozytyw ne w  w y k o 
n yw a n iu  swych obow iązków  
wobec państwa.

Za konszachty z ku ła k a m i i 
ich faw oryzow an ie  zostali usu
nięci ze stanow isk przew odn i
czący gm innych rad narodo
w ych ' w  Pezowie i Ryczywole.

W  pow iecie Chodzież został 
w yk luczon y  z p a rtii' na zebra
n iu  g rom adzkie j organ izacji 
p a rty jn e j A nd rze j Skoravzew- 
sk i z grom ady L ip in y , w łaśc i
c ie l ponad 18 ha i dużego in 
wentarza. Skoraszewski zale
gał ze sprzedażą swych na dw y
żek państwu, zalegał w  zaliczce 
na podatek g ru n to w y  1 w p łac ie  
SFO R -u oraz z a tru d n ia ł n ieu - 
bezpieczonego robo tn ika . W y
kluczenie Skoraszewskiego z par 
t i i  podniosło a u to ry te t podsta
w ow e j organ izac ji w  g rom a
dzie.

C. K .

Kobiety wiejskie
aktywizują się w walce 

o wykpnanie planu skupu
ŁÓ D Ź  (K or. w ł.). Za p o w ia 

tem  łódzk im , k tó ry  w yko na ł 
ju ż  w  100 proc. swe zadania w  
p lanow ym  skup ie zboża, na 
d rug ie  m iejsce w ysur.a ł się po
w ia t p io trko w sk i. Trzecie m ie j 
sce w  p lanow ym  skupie za jm u 
je  p o w ia t Łask. Pow. Łask m a
n ife s tacy jn ie  odw iózł zboże do 
p u n k tó w  skupu.

W  pow iecie ty m  w  w a lce  o 
rea lizację  p lanów  skupu zbo
ża za k tyw izow a ły  się kob ie ty  
—  żony m ało i średn ioro lnych 
chłopów. 17 kob ie t zapisało się 
do ko ła  gospodyń w  grom adzie 
Kościuszki gm iny  Szczerców, 
gdzie ro z w ija ły  pracę a g ita c y j
ną m ieszkanki te j w s i tow . Ja
n ina P arzybu t i  żona Z S L - 
owca M a ria  Ochocka. K o ła  go

spodyń pow sta ły  rów n ież  w  
grom adach K u ró w e k  i  Ż yg ie ł-
zów.

Należy podkreślić, że po w ia t 
tert za jm u je  obecnie w  w o je 
w ództw ie  drug ie  m iejsce w  re 
a lizac ji p ierwsze j ra ty  podatku 
gruntowego,

N a jle p ie j w yw ią zu ją  się ze 
swych obow iązków  w  rea liza 
c ji za liczk i na podatek g ru n to 
w y  m ało  i  ś redn io ro ln i chłopi.

10 grom ad gm in y  Dąbrowa 
Rusiecka w p ła c iło  ju t  w  100 
proc. pierwszą ra tę  poda tku 
gruntowego.

W  pow iecie s ie radzkim  w  
100 proc. w yko n a ły  lu to w y  p lan 
skupu zboża grom ady P iaski 
i Pawelce oraz gm ina K ro k o -
cice.

W  gm in ie  W ad lew  pow. 
P io trk ó w  k u ła k  S tefan Chyży 
z 20 ha nie  ods taw ił an i je d 
nego k ilog ram a zboża. M a ło 
ro ln i p rzeprow adzili u -niego 
p rzym usow y om ło t odwożąc 
nadw yżkę zbożową do gm inne j 
spó łdzie ln i. K u ła k  ten znany 
jes t w  grom adzie z tego, że w y 
pożyczał na p rzednów ku zboże, 
żądając po żniwach lic h w ia r 
skich procentów  —  za każdy 
k w in ta l pó łto ra  k w in ta la  zboża, 
a za maszynę do m łócenia — 
pięć dn i odrobku.

W  gm in ie , B ełchatów ek w  
grom adzie Dobiecin ch łop i m a
ło  i średn io ro ln i, od s ta w ili m a
n ife s tacy jn ie  swe zboże.

W  szeregu grom ad w  toku  
dobrze prowadzonej a k c ji u - 
św iadam ia jące j, pow sta ły  g rupy  
kandydack ie  naszej p a r ti i,  ja k  
np. w  grom adzie Ja w o r i  
Pszczółka. < St. M .

Organizacje masowe 
pomagają gminnym radom 
narodowym w akcji skupu

RZESZÓW  (K or. w ł.) P rzy 
w y b itn e j ak tyw nośc i b iedoty 
w ie js k ie j, k tó ra  dem askuje k u 
łack ie  m achinacje , w  powiecie 
Lubaczów p lan skupu w ykonany 
ro s ia ł w  110,8 proc. W gm in ie  
D z ików  w  ty m  pow iecie  ch ło
p i p rzep row adz ili p rzym uso
we om ło ty  u  dwóch opornych 
ku łaków .

Dużą aktyw ność p rze ja w ia ją  
organizacje masowe w  gm inach 
po w ia tu  lubaczowskiego L ipsko  
i  N a ro l, pomagając gm innym  
radom  narodow ym , w  a k c ji 
skupu.

C h łop i gm iny  Czarna (pow. 
Dębica) narzekają, że zarząd 
gm inne j spó łdz ie ln i n iew łaśc i
w ie  odniósł się do a k c ji skupu,

Kułak skazany na 3 lala więzienia 
za sabotowanie planowego skupu zboża
(f) Sąd W ojew ódzk i w  Szcze

c in ie  na sesji w y jazdo w e j w  P y 
rzycach, ro z p a try w a ł w  try b ie  
doraźnym  sprawę ku ła k a  S tan i
sława W szoły ze w s i O bron in , 
pow. Pyrzyce, w o j. szczecińskie, 
k tó ry  sabotował p lanow y skup 
zboża, przechow ując w  u k ry c iu  
6.372 kg ży ta  i  m ieszanki zbo
żowej.

K u ła k  -  speku lant gospodaro
w a ł na 16 ha g ru n tu , posiadając 
ponadto oko ło 4 ha ziem i w  
pow. zam ojskim . Sabotując p la 
nową akcję  skupu zboża, Wszo- 
ła ods taw ił do p u n k tu  skupu 
ty lk o  m in im a lną  ilość żyta, re 
sztę zaś w  ilośc i 6.372 kg scho
w a ł w  jedne j z izb domu, sta
rann ie  m asku jąc d rz w i p ro w a 
dzące do te j izby.

Wszoła n ie  poprzesta ł ty lk o  
na u k ry w a n iu  w łasnego zboża, 
ale na m ów ił rów n ież do tego 
dwóch swoich zięciów.

Zeznania św iadkó w  w  całej 
rozciągłości p o tw ie rd z iły  , w inę  
oskarżonego.

M . in . św iadek Józef Gąsow- 
ski, członek t r ó jk i  zbożowej ze 
w s i O bron in , zeznał, że wszyscy 
m ało i  ś red n io ro ln i ch łop i w  je 
go w s i sprzedali państw u prze
w idz iane planem  skupu ilośc i 
zboża, je dyn ie  Wszoła, odstaw ił 
w  ram ach planowego skupu 
śmiesznie m ałą ilość żyta. Ś w ia 
dek po dkre ś lił dem ora lizu jący 
w p ły w  oskarżonego na n ie k tó 
ry c h  średn ioro lnych .

Ś w iadek K o ło m e jko  zeznał m. 
in., że w  okresie spraw ow ania 
przez oskarżonego fu n k c ji so łty 
sa we w si O bron in  Wszoła roz
dz ie la ł w  sposób kum o te rsk i na j 
lepsze g ru n ty . Obecnie św iado
m ie i  celowo u tru d n ia ł on g ro 
m adzie w ykonan ie  p lanu  skupu 
zboża.

S y lw e tkę  oskarżonego S ta n i
sława W szoły dob itn ie  cha rak 
te ryzu je  rów n ież fa k t, że n ie  
podpisał on A pe lu  S ztokho lm 
skiego, zabran ia jąc jednocześnie 
podpisania go sw o je j rodzin ie.

W  w y n ik u  rozp raw y, Sąd ska
zał ku ła k a  S tan is ław a Wszołę 
na 3 la ta  w ięzienia, kon fiska tę  
ukryw anego zboża i g rzyw nę w  
wysokości 6 tys ięcy zło tych.

Osiągnięcia i zadania ruchu 
racjonalizatorskiego w kolejnictwie

40 miln. zł oszczędności w ub. r. dzięki pomysłom nowatorskim 
I  krajowy zjazd kolejarzy racjonalizatorów

(f) W e W roc ła w iu  obradow a ł 
dn ia  17 bm. p ierw szy ogólnopol
sk i zjazd ko le ja rzy  rac jon a liza 
to rów , na k tó ry m  dokonano prze 
glądu dotychczasowych osiąg
nięć w  dziedzin ie ro zw o ju  no 
w a to rs tw a  i  wynalazczości w  
k o le jn ic tw ie  oraz om ów iono spo 
soby wzm ożenia ruchu  rac jon a 
lizatorsk iego i  szerokiego roz
powszechnienia e fe k tó w  tw ó r
czej in w e n c ji robo tn ików .

Ruch rac jon a liza to rsk i w  k o 
le jn ic tw ie  no tu je  szybki i po
ważny rozw ó j. Podczas gdy w  
1949 r. w p łyn ę ło  970 pom ysłów  
— to w  ro ku  1950 ko le ja rze  zgło
s ili 3.500 now ych w n iosków  ra 
c jona liza to rsk ich . W ygospodaro
wane dz ięk i zastosowaniu no

w ych usp raw n ień  oszczędności 
w zros ły  w  1950 r. w  stosunku do 
1949 r. przeszło 4 -k ro tn ie  i  w y 
raża ją się sumą 40 m iln . zł. Rów 
nolegle wzrosła  w  k o le jn ic tw ie  
sieć k lu b ó w  rac jon a lizac ji i 
te ch n ik i. Obecnie czynnych jest 
65 k lu b ó w  rac jona liza to rsk ich  
zrzeszających łącznie 4.300 no
w atorów .

K o le ja rze  okręgu k ra ko w sk ie 
go w ezw a li na naradzie wszyst
k ich  ko le ja rzy -ra c jo n a liza to ró w  
do w spó łzaw odn ictw a o posta
w ienie na na jw yższym  poziomie 
k lu b u  rac jon a lizac ji i techn ik i.

W  w y n ik u  narady, kolej.arze- 
rac jona liza to rzy  pos tanow ili 
w prow adzić ja ko  zasadę p lano
wanie rac jona liza to rs tw a , u -

spraw n ien ie  sposobu rozpo
wszechniania cennych pom y
s łów  rac jona liza to rsk ich  i  p rz y 
spieszenie tem pa za ła tw ian ia  
wn iosków .

K ie ru n e k  m yś li now a to rsk ie j 
w in n y  w ytyczać okresowe n a ra 
dy w ytw órcze . Upowszechnienie 
na jcennie jszych pom ysłów  rac jo  
na liza to rsk ich  odbywać się bę
dzie przez systematyczne ich o- 
głaszanie i om aw ianie na zebra
niach oraz przez organizowanie 
re fe ra tów , wygłaszanych przez 
rac jon a liza to ró w  j now atorów .

Z  entuzjazm em  przy ję to  ja ko  
wytyczną dalszej pracy hasło: 
„K ażd y  rac jon a liza to r otoczy o- 
pieką i przeszkoli jednego m ło 
dego rob o tn ika .“

Polsko-radzieckie braterstwo broni
Wystawa gazetek ściennych szkolnych kół LPZ

(f) W  W arszaw ie o tw a rto  w y 
stawę gazetek ściennych, w y  - 
konanych przez ko ła  szkolne 
LP Z , z o ka z ji zbliżającego się 
św ięta A rm ii Radzieckie j. W 
h a llu  T ea tru  Dom u Żołn ierza, 
w ys taw ion o  120 gazetek, w y b ra 
nych spośród 2.000 prac., ja k ie  
w ykona ła  m łodzież szkolna ca
łego k ra ju , m an ifes tu jąc  m i -  
łość i p rzyw iązan ie  do ludow e
go W ojska Polskiego oraz w y  -  
zw o lic ie lsk ie j A rm ii Radziec - 
k ie j. Tem atem  w ystaw ionych  
prac jes t polsko -  radzieckie  
bra te rs tw o bron i.

Stojące na w ysok im  poziom ie 
g ra ficznym  gazetk i zaw ie ra ją

c y ta ty  z przem ów ień i  pism  
oraz p o rtre ty  Generalissim usa 
S ta lina , P rezydenta B ie ru ta  i 
M arsza łka Rokossowskiego. W y
konane przez m łodzież rysun k i, 
ja k  rów nież liczne fo tog ra fie  z 
czasopism, przedstaw ia ją  h is to 
ryczne m om enty zwycięskich 
w a lk  przeciw ko h itle ro w sk ie m u  
najeźdźcy, podczas k tó rych  ce
m entow ało się bra te rs tw o b ro 
n i żo łn ie rzy radzieck ich i  p o l
skich.

K ró tk ie  a r ty k u ły  ob jaśn ia ją 
ce m ów ią  o w ie lk ie j wdzięcz - 
ności, ja k ą  ż y w i nasza m ło  -  
dzież dla bohaterskich żołnie

rzy  radzieck ich —  w yzw o li - 
c ie li P o lsk i i d la  Odrodzonego 
W ojska Polskiego. „U m acn ia  - 
nie polsko -  radzieckiego b ra 
te rs tw a  b ron i — głoszą liczne 
transparenty , napisy i a r ty k u  - 
ły  — jest gw aranc ją  poko jow e
go rozw o ju  gospodarczego P o l
sk i“ . W  pracach, poświęconych 
niezwyciężonej A rrn ii Radziec
k ie j, m łodzi au torzy podkreśla
ją  potęgę ZSRR — ostoi św ia 
towego obozu pokoju.

G azetki popu la ryzu ją  ró w  - 
n ież zadania L P Z  w  zakresie 
um acnian ia s iły  ob ron ne j’ na
szego k ra ju .

n ie  w yznaczając dodatkowego 
m agazyniera. W skutek tego nie 
dbalstw a muszą on i d ługo cze
kać zanim  sprzedawane przez 
n ich  zboże zostanie zważone i 
u lokowane w  magazynie.

C. B ł.

Rośnie fala strajków 
transportowców 

w Anglii
(f) L O N D Y N  (PAP). N ow y 

tydz ień  rozpoczyna się w  A n 
g lii pod znakiem  wzmożonego 
ruchu  s tra jkow ego wśród ro 
b o tn ikó w  transportow ych . Pod
czas gdy trw a  s tra jk  dokerów  
na obszarze Morseyside, dokerzy 
londyńscy zapow iadają w s trz y 
m anie p racy na w to rek .

Jednocześnie delegaci rep re 
zen tu jący 11 tysięcy ko le ja rzy  
w  okręgu M anchester, postano
w i l i  zastra jkow ać poczynając 
od w to rk u  w  zw iązku z n ieu 
w zg lędnien iem  ich żądań w  
spraw ie płacy. P racow n icy k o 
le jo w i w  L ive rp oó lu  i w  Shef
fie ld  p rz y s tą p ili do tzw . „z w o l
n ionej p racy“ .

W  H illin g to n  (Szkocja) rozpo
częło s tra jk  3.000 p racow n i
ków  zakładów  samochodowych 
„R o lls  Royce“ , p ro testu jąc  prze 
c iw ko  zw o ln ien iu  z p racy n ie 
k tó rych  swych towarzyszy.

Dziennik „Prawda“ 
o rocznicy układu 

radziecko- 
węgierskiego

(f) M O S K W A  (PAP). Z okaz ji 
trzec ie j roczn icy podpisania 
uk ład u  p rzy jaźn i m iędzy ZSRR. 
a W ęgram i, „P ra w d a “  podkreś
la, że zaw ie ra jąc ten uk ła d  
Zw iązek R adziecki um ocn ił na 
drodze tra k ta to w e j swe p rzy jaz  
ne stosunki ze w szys tk im i pań
s tw am i w zd łuż sw o je j zachod
n ie j gran icy  — od M orza Czar
nego do B a łty k u . Podpisanie 
uk ładu  radziecko -  w ęg ie rsk ie 
go by ło  now ym  w ym o w nym  
prze jaw em  m ądre j s ta lino w 
skie j p o lity k i zagranicznej 
zm ierza jące j do u trw a le n ia  
powszechnego poko ju . U k ład  
radziecko -  w ęg ie rsk i uda rem n ił 
p lany  spiskowców  im p e ria li
stycznych, k tó rzy  spodziewali 
się, że będą m og li skierować 
znów  W ęgry na dawną an tyna- 
rodową, im peria lis tyczną  drogę.

Podział radzieckiego 
Ministerstwa 

Przemysłu Leśnego 
i Papierniczego

(f) M O S K W A  (PAP). O p u b li
kow any został dekre t P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
o podziale M in is te rs tw a  Prze
m ysłu  Leśnego i  Papierniczego 
ZSRR na dw a m in is te rs tw a : 
M in is te rs tw o  Przem ysłu Leś
nego ZSRR i  M in is te rs tw o  Prze 
m ys lu  Papierniczego i  D rzew 
nego ZSRR.

M in is tre m  Przem ysłu  Leś
nego ZSRR m ianow any został 
G. O rłów , zaś na stanow isko 
M in is tra  Przem ysłu P ap ie r
niczego i  D rzewnego powołano 
I.  W oronowa.

Eisenhower zamierza 
odwiedzić ponownie
Niemcy zachodnie

(f) B E R L IN  (PAP). Jak  dono
si z Bonn agencja zachoanio- 
n iem iecka D PA, generał E isen
how er ma odw iedzić ponownie 
na początku przyszłego m ie
siąca N iem cy zachodnie. Wed
ług  in fo rm a c ji z k ó ł am ery
kańskich , E isenhower pode jm u- 
;e znów rozm ow y z Adenauc- 
rem  i z in n y m i przedstaw ic ie
la m i n iem ieckich  k ó ł m il ita ry -  
stycznych w  spraw ie re m iłita -  
ry z a c ji T rizo n ii.

Tito wydaje faszystom
ateńskim dzieci

patriotów greckich
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Przedstaw icie l ZSRR w  O rga
n iza c ji N arodów  Zjednoczonych, 
M a lik , sk ie row a ł dn ia  16 bm. 
do przewodniczącego Z g io m a- 
dzenia Ogólnego pismo zaw ie
rające protest zam ieszkałych 
na W ęgrzech p a trio tó w  grec
k ich  p rzeciw  w ys ła n iu  ich 
dzieci z Jugos ław ii do G rec ji 
bez zgody rodziców.

Uchodźcy greccy p rzebyw a
jący w  k ra jach  dem okrac ji lu 
dowej . p ro testu ją  przeciwko 
planowanem u przez rząd T ito  
w ydan iu  faszystom  ateńskim  
przy pomocy Szwedzkiego Czer 
wonego K rzyża  1.200 dzieci 
greckich, y,

Delegat radziecki M a lik  p ro 
si przewodniczącego Z grom a
dzenia by do łączył powyższe 
pism o do dokum entów  Z grom a
dzenia i rozesła ł je  poszczegól
nym  delegacjom,

Glosy prasy światowej o rozmowie 
Józefa Stalina z korespondentem „Prawdy*

(Dalszy ciąg ze str. 1)
D zienn ik  „Rabotn iczesko D ie- 

lo “  u w yp u k la  w  ty tu le  słowa: 
„P okó j będzie zachowany i 
u trw a lo n y , jeże li narody u jm ą 
w  swe ręce sprawę zachowania 
poko ju  i  będą b ro n iły  je j do 
końca. W ojna może stać się 
n ieun ikn iona , jeże li podżega
czom w o jennym  uda się om o
tać siecią k ła m s tw  m asy lu do 
we, oszukać je  i wciągnąć je do 
nowej w o jn y  św ia tow e j. D la te 
go też szeroka kam pania na 
rzecz zachowania poko ju  jako  
środek zdem askowania zbrod
niczych m ach inac ji podżega
czy w o jennych ma obecnie 
znaczenie pierwszorzędne“ .

Radio so fijsk ie  k ilk a k ro tn ie  
og łosiło tekst rozm owy.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). —  W szystkie 

dz ien n ik i p rask ie  poda ły  tekst

ośw iadczenia Generalissim usa 
S ta lina  na p ierw szych s tro 
nach, zamieszczając jednocze
śnie p o rtre ty  w ie lk iego  chorą
żego pokoju. D z ienn ik  „S vobo- 
dne S lovo“  podał tekst ośw iad
czenia pt.: „Zachow anie poko
ju  jes t celem p o lity k i ZSR R “ .

Węgry
B U D A P E S Z T  (PAP). „Sza- 

bad Nep“ , „Nepszawa“  i „M ą- 
gya r Nem zet“  oraz inne pisma 
w ęgiersk ie  o p ub liko w a ły  tekst 
oświadczenia Józefa S ta lina nu 
naczelnych m iejscach. N a tych 
m iast po ogłoszeniu tego o- 
świadczenia przez prasę rozpo
częły się w  zakładach pracy, 
ins ty tuc jach  i szkołach zebra
nia, na k tó rych  podjęto żywą 
dyskusję  nad oświadczeniem 
G eneralissim usa S ta lina , p o ru 
szającym  na jżyw otn ie jsze za
gadnienia całe j ludzkości. S ło
w a Józefa S ta lina  spo tka ły  sie

z jednom yślną aprobatą wę^
g iersk ich mas ludow ych.

Bliski Wschód
M O S K W A  (PAP). —  Jak  do

nosi z B e jru tu  agencja TASS, 
rozgłośnie Damaszku, B e jru tu , 
A ra b ii S audy jsk ie j i w yspy 
C ypr podały swym  słuchaczom 
tekst rozm ow y G enera liss im u
sa S ta lina  z korespondentem  
„P ra w d y ". D z ienn ik i b e jru ck ie  
podały ten tekst na p ierw szych 
stronach pod w ie lk im i ty tu ła 
m i. D zienn ik „A n -N a h a g " za
m ieścił go pt.: „S ta lin  m ów i, 
że w o jna  nie jest n ieun ikn iona , 
S ta lin  potępia A ttle e  za to, że 
rzuca oszczerstwa na Z w iązek 
Radziecki celem u sp ra w ie d li
w ien ia  wyścigu zbrojeń. O broń 
ey K o re i i  ich przy jac ie le  — o- 
cho tn icy chińscy — bron ią  swej 
spraw y z n ieb yw a łym  boha
te rs tw em “ .

Udaremnić zbrojenia pałających żądzą 
odwetu niilitarystów niemieckich — 

to zapobiec wybuchowi wojny
Rezolucja plenum K.C KP Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). N a osta t
n im  plenum  K C  Francusk ie j 
P a r t ii K om unis tyczne j, po dys
k u s ji i po końcow ym  przem ó
w ie n iu  Jacques Duclos, uchw a
lona została rezo lucja, k tó re j 
tekst ukazał się na łam ach 
dzienn ika  „H u m a n ité “ .

Rezolucja podkreśla, że im 
pe ria lizm  am erykańsk i i  jego 
wasale doprowadzeni do des
pe rac ji sukcesami obozu de
m okratycznego i  sw o im i sprzecz 
nościam i w ew nę trznym i, ucie
ka ją  się coraz to bardzie j do 
p o lity k i o tw a rte j agresji j we 
w szystk ich  dziedzinach p rz y 
spieszają gorączkowo przygo
tow ania , zm ierzające do roz
pętan ia trzec ie j w o jn y  św ia 
towej.

W skrzeszając m ilita ry z m  n ie 
m ieck i i  sprzeciw ia jąc się z jed
noczeniu N iem iec na podstaw ie 
dem okra tycznej, im p e ria liśc i a -  
m erykańscy —• stw ie rdza rezo
lu c ja  —  m ają  na celu prze
kształcenie N iem iec w  drugą 
Koreę. K a p ita liś c i —  w yz y s k i
wacze we w szystk ich  k ra jach  
uw aża ją im p e ria lizm  am ery
kańsk i za żandarm a ch ron ią 
cego ich  p rz y w ile jó w  na ca łym  
świecie. W łaśn ie dlatego ko ła  
rządzące F ra n c ji i  w  szczegól
ności p rzyw ódcy p ra w ico w o - 
socja lis tyczn i podporządkow ali 
się w  pe łn i im p e ria lizm o w i a-

m erykańsk iem u i jego agresyw
nym  planom.

We F ra n c ji — głosi rezolucja
— zdeptano wszystkie praw a 
wolnościowe. O brońcy poko ju  
są w ięz ien i i prześladowani, 
podczas gdy zdra jcy1 zna jd u ją  
się na wolności. W  k ra ju  panu
je  ohydny reż im  po licy jny . 
Rząd gw a łc i obow iązujące u -  
stawy. P a rtia  am erykańska 
przygo tow u je  m anew r w yb o r
czy zm ierzający do tego, by 
pozbaw ić rep rezentac ji pa r
lam en ta rne j pa rtię  kom u n i
styczną, k tó re j w p ły w y  (nie
ustannie zw iększają się.

W  swych planach w ojennych
— stw ierdza da le j rezo lucja  — 
im p e ria liśc i am erykańscy prze
znaczają ważną ro lę  F ra n c ji, 
ja ko  bazie stra teg iczne j i  re 
zerw ie mięsa arm atn iego. W  ten 
sposób głów na odpow iedzia l
ność w  ogólnej b itw ie  o pokój 
obarcza nasz naród i naszą p a r
tię. W a lka  p rzeciw ko re m iłi-  
ta ryza c ji N iem iec zachodnich 
stanow i bezsprzecznie podsta
w ow y problem  te j ogólnej b i t 
wy. U darem nić zbro jen ie  m i-  
lita ry s tó w  niem ieckich , pa ła
jących żądzą odw etu — znaczy 
to un iem oż liw ić  w o jnę  w  E uro
pie, czy li zapobiec trzec ie j w o j
nie św ia tow e j.

Następnie rezo luc ja  om awia 
n iezw yk le  doniosłe zadania 
cz łonków  F rancusk ie j P a r t ii

K om unistyczne j w  dziedzin ie 
przeprowadzenia kam pan ii zbie 
ran ia  podpisów przeciw ko re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich, kam pan ii pod ję te j z in i
c ja tyw y  francusk ich  obroń
ców pokoju, a pow itane j z uz
naniem  przez przeważającą 
większość Francuzów. W y n ik i 
te j kam pan ii pow inny prze
wyższyć nawet w y n ik i im ponu
jące j a k c ji zbieran ia podp isów  
pod Ape lem  S ztokholm skim .

W  obecnej skom p likow ane j 
sy tua c ji m iędzynarodow ej, k tó 
re j cha rakterystyczną cechą 
jes t ciągła zm iana stosunku s ił 
na korzyść obozu pokoju, fra n 
cuskie masy ludow e — m ów i 
rezo luc ja  — mogą i muszą za
dać porażkę rządow i oraz jego 
po lityce  niewoln iczego podpo
rządkow ania się im p e ria liz 
m ow i am erykańskiem u, p o li
tyce w o jny . Sukces w a lk i o po
k ó j we F ra n c ji stanow i obecnie 
nieodzowny i  w ystarcza jący 
w arunek  do rad yka lne j zm iany 
kursu  p o lity k i francusk ie j. 
U to row an ie  drog i do rządu je d 
ności narodowej, k tó ry  będzie 
rea lizow a ł p o lity k ę  postępu 
socjalnego i wolności, n iezaw i
słości narodow ej i pokoju, za
leży od narodu francuskiego, 
a przede w szystk im  od uporczy
w e j i energicznej pracy wszy
s tk ich  cz łonków  p a r t i i na czci# 
mas.

Deputowani Partii Pracy ostrzegają 
ruch Jabourzystowski 

przed samobójstwem politycznym
(f) LO N D Y N  (PAP). W  t y 

godn iku  „N e w  Statesman and 
N a tio n “  op ub liko w a ny został 
l is t  o tw a rty , podpisany przez 
członków  pa rlam entu  —  labo - 
u rzys tów  Sydney S ilverm ana i 
W iilfre d a  Verdon, ja k  rów nież 
b. członka pa rlam en tu  —  labou- 
rzystę  W illia m a  Warb.y.

A u to rz y  lis tu  dom agają się 
zasadniczej zm iany k ie ru n ku  
pc U tyk i zagranicznej rządu 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  naw o łu ją , 
by  wszyscy ci, k tó rzy  „zda ją

sob ie  sp ra w ę  z tego, że p o l i t y 
ka  obecna m oże d o p ro w a d z ić
ruch  labourzystow sk i jedyn ie  
do sam obójstwa politycznego, 
a W ie lką  B ry ta n ię  do jeszcze 
w iększego podporządkow ania 
się Stanom  Zjednoczonym , a w  
konsekw encji —  do w o jn y  świa 
tow e j, nie tracąc czasu zjedno
czy li się i ośw iadczyli stanow 
czo, iż  go tow i są uczynić w szy
stko d la  zm iany ku rsu  p o lity k i,  
d la  ra tow an ia  n iezaw isłości i 
po ko ju “ .

Nowy atak histerii 
antykomunistycznej w USA.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). K o 
m is ja  do badań „dz ia ła lnośc i 
an tyam ęryka ńsk ie j“  postanow i
ła  w znow ić prześladow ania e- 
lęm entów  postępowych w  tzw . 
„ob ron nych “  gałęziach prze
m ysłu.

Przewodniczący k o m is ji •—• 
W ood ośw iadczył p rzedstaw i
c ie lom  prasy, że w  na jb liższe j 
przyszłości kom is ja  w znow i 
rów n ież prawdopodobn ie ba
danie spraw y „w p ły w ó w  ko 
m un is tycznych“  w  am erykań
sk im  przem yśle film o w ym .

W  na jb liższvm  czasie stanie 
przed sądem siedm iu p rzyw ód 
ców zjednoczonego n iezaw isłe
go zw iązku zawodowego ro b o t
n ikó w  przem ysłu e lek tro tech 
nicznego i  radiowego. Są^ oni 
oskarżeni o „b ra k  szacunki:“  dla 
k o m is ji do badań „dz ia ła lności 
an tyam ęryka ńsk ie j“ .

•i»
N O W Y  JO R K  (PAP). W ładze 

un iw e rsy te tu  w  Syracuse (stan 
N. Jo rk ) odw o ła ły  odczyt p u 
b liczny  przewodniczącego Z w ią 
zku W a lk i o Postęp N auk i —

d r M athera, profesora u n iw e r
sytetu H arva rd . Powodem  tego 
k ro k u  w ładz un iw e rsy teck ich  
b y ł fa k t. że p ro f. M ather, jeden 
z na jw yb itn ie jszych  geologów 
am erykańskich , należy do orga
n izac ji propagujące j przy jaźń 
ze Z w iązk iem  Radzieckim .

N O W Y  JO R K  (PAP). N a jn o w 
szą o fia rą  h is te r ii a n tyko m u n i- 
stycznej stał. się In s ty tu t bada- 
n ia  prob lem ów  P acy fiku , is tn ie 
ją cy  od 25 la t, ja k k o lw ie k  nie 
m ia ł n igdy  n ic  wspólnego z le 
w icą  am erykańską i nie za jm o
w a ł się n igdy żadną dz ia ła lno
ścią po lityczną. G rupa senato
ró w  postanow iła  w ys tąp ić  z 
oskarżeniem  tego In s ty tu tu  o 
działa lność w yw ro tow ą , zw ra 
cając się w  te j spraw ie  do ko 
m is ji badań „dz ia ła lności a n ty - 
am erykańsk ie j“ . P retekstem  do 
te j nagonki sta ł się fa k t, że w 
pracach In s ty tu tu  K erze udzia ł 
znany uczony La ttim o re , a tako
w any w  lecie ubiegłego roku  
przez prasę ja k o  rzekom y ko 
m unista.

Luksusowe apartamenty dla 
nielicznych i rudery dla setek tysięcy 
oto program mieszkaniowy Trum ana

(f) NO W Y JO R K  (PAP). W y 
ścig zbro jeń, rea lizow any przez 
ko ła  rządzące U SA prow adzi 
n ieuchronn ie  do stałego pogar
szania się w a run ków  życio
w ych  ludności am erykańskie j.

O sta tn io  opub likow any zo
sta ł ra p o rt T ow arzystw a „C om 
m u n ity  Service Society“ , op i
sujący dzie ln ice Nowego Jo rku  
zabudowane 35 tys. nędznych 
ru a e t, z k tó rych  przeszło 10 
tys. absolutn ie  nie nadaje się 
ną zamieszkanie. R aport s tw ie r
dza, że ru d e ry  te ro ją  się od 
szczurów i robactw a, nie po
siada ją wodociągów i  ka n a li
zac ji i  są rozsadn ikam i chorób 
zakaźnych. R udery te zamiesz
k u je  ponad 150 tys. nędzarzy. 
v P rogram  w o jenny rządu T ru -

mana pociąga za sobą gw a ł
tow ną redukc ję  budow nic tw a 
m ieszkaniowego. W g danych 
B iu ra  Statystycznego USA, w  
1950 r. zbudowano o 30 proc. 
m n ie j domów, n iż w  1949 r. 
W zrastający głód m ieszkan io
w y  n ie  dotyczy oczyw iście 
w a rs tw  zamożnych. W  Now ym  
Jorku , gdzie m ilio n y  ludzi 
m ieszkają w  ruderach i nędznych 
m ieszkaniach, można z ła tw o 
ścią w yn a ją ć  luksusowe apar
tam enty.

Rządowy program  budow 
n ic tw a  m ieszkaniowego, prze
w id u ją c y  budowę co ro ku  135 
tys. dom ów m ieszkalnych — po
zostaje je dyn ie  na papierze. W  
r. 1950 w ybudow ano zaledw ie 
10 tys. dom ów,

Opór państw Pacyfiku 
przeciw remilitaryzacji 

Japonii
(f) N O W Y JO R K  (PAP). —  

Jak w y n ik a  z doniesienia kore
spondenta „N e w  Y o rk  T im es" 
H am iltona , S tany Z jednoczone 
czynią gorączkowe przygotow a
n ia  do u tw orzen ia  agresywnego 
„P a k tu  P a c y fik u “ , w  k tó ry m  
m ają wziąć udzia ł: S tany Z jed 
noczone, A us tra lia , Nowa Ze
land ia. F ilip in y  i Japonia.

Propozycje U S A  —  pisze H a 
m ilto n  —  zawarcia tak iego pak
tu  zostały uczynione przez J. F. 
D u llesa, czterem zainteresowa
nym  rządom . D u lles domaga się 
w  szczególności, by  A u s tra lia , 
Nowa Zeland ia i  F il ip in y  w y ra 
z iły  zgodę na nieograniczone 
zbro jen ie  Japon ii. H a m ilto n  pod 
kreślą  jednak, że re m ilita ry z a -  
c ja  Japon ii budzi w  trzech 
wspom nianych k ra ja ch  poważ
ne obaw y przed m ożliwością no
w e j agresji japońskie j.

H a m ilto n  tw ie rd z i również, ze 
aczko lw iek S ta n y  Zjednoczone 
w  swej początkowej p ropozyc ji 
u tw orzen ia  pak tu  n ie  w ym ie n ia 
ją  k l ik i  kuom in tangow skie j, je 
dnakże noszą się one z zam ia
rem  w yko rzystan ia  je j po za
w a rc iu  P ak tu  P acy fiku .

Gwałtowna
zwyżka cen 

artykułów pierwszej 
potrzeby w Belgii

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak donosi 
prasa be lg ijska , ceny a r ty k u 
łó w  pierwsze j potrzeby w  B e l
g ii gw a łto w n ie  wzrasta ją . Cena 
masła wzrosła o 25 proc., po
drożała m argaryna  i  ser. O 
przeszło 20 proc. w zrosły  ceny 
m leka, kaw y, tłuszczów ro ś lin 
nych, cukru , owoców, ja rzyn  i  
mięsa. W ełna podrożała o 100 
proc., zaś w y ro b y  baw ełn iane 
o 32 proc. Od 1 stycznia br. pod 
niesione zostały ceny kom orne
go o 18 proc., w zros ły  rów n ież  
podatki.

Faszystowskie represje 
brytyjskich 

kolonizatorów 
na Malajach

N O W Y  JO R K  (PAP). — P ra 
gnąc zd ław ić  ruch  wyzw oleńczy 
narodu m ala jskiego w o jska  
ko lon ia lne  labourzystowskiego 
rządu b ry ty jsk ie g o  stosują fa 
szystowskie m etody m asowych 
rep res ji.

Jak donosi korespondent
dzienn ika  „N e w  Y o rk  H e ra ld  
T rib u n e " z S ingapuru , w o jska  
b ry ty js k ie  ca łkow ic ie  zniszczy
ły  dużą w ieś m a la iską  Dżende- 
ram , zam ieszkałą przez 1.500 
kra jow ców . Cała ludność w y 
w ieziona została do obozów zaś 
zabudowania i m ienie m ieszkań 
ców zostało spalone.



N r 50 TRYBUNA' LUDU
3

Nie wolno zaprzepaszczać 
inicjatywy włókniarzy w łódzkich 

fabrykach bawełnianych

r

V Śródziem nom orski 
o d d z ia ł am erykańskiej agresji

'W łókniarze łódzcy w raz z ca
ra klasą robotniczą w n ieś li w  
ubiegłym  roku  w ie le  cennego 
Wysiłku do rozw o ju  i rozszerze
nia ruchu współzawodnictwa 
Pracy.

' Dzięki w spó łzaw odn ictw u pra 
W, ZPB im. A rm ii Ludow e j w y 
konały p rzedterm inow o swój 
boczny plan p ro du kcy jny  i zdo
były zaszczytny ty tu ł p rzodu ją 
cego zakładu przem ysłu w łók ien  
niczego w  ub.r.; dzięki współza
w odnictwu wzrosła jakość produ 
kowanych tow a rów , podniosła 
się wielovrarsztatowość. Np. w  
Przędzalniach cienkoprzędnyeh 
Ja jedną prządkę przypada o- 
becnie 922 wrzeciona zam iast 
*89 (ja k  to by ło  w  roku 1949), a 
ilość krosien obsług iw anych 
Przeciętnie przez jednego tk a 
nia wzrosła z 3,2 w  r. 1949 do 
3,5 w  roku 1950.

Powstanie nowych wyższych 
- form  współzaw odnictw a, op a r
tych o wzory radzieckie, p rzy 
niosło w  rezultacie tysiące me
trów  tka n in  zaoszczędzonych 
Przez zakłady odzieżowe, setki 
ton węgla, k tó re  zaoszczędzają 
codziennie palacze ko tło w n i.

Stałe czuwanie 
nad rozwojem 

współzawodnictwa —  
podstawą' sukcesów

Najszerze j, n a jle p ie j ro zw ija  
rię współzaw odnictw o pracy w 
tych zakładach, gdzie organiza
cje p a rty jn e  system atycznie ana 
kzu ją działa lność rad zakłado
wych na tym  odcinku, gdzie o r
ganizacje p a rty jn e  b iją  się, o r
ganizują w a lkę  o w zrost w y d a j
ności, o stosowanie p rzo du ją 
cych metod pracy, gdzie spra - 
Wy w spółzaw odnictw a om aw ia
ne są na naradach w y tw ó r
czych.

Do ta k ich  zakładów  należą w  
Łodzi przede w szystk im  ZPB 
trn. Dzierżyńskiego, ZPB im . 
■ttóży Luksem burg, ZPB im . A r 
m ii Ludow e j i  inne.

W  zakładach tych każda cen
na in ic ja ty w a , wychodząca od 
robo tn ików , jest po dchw ytyw a
na i rea lizu je  się ją  w spólnym  
W ysiłk iem  organ izacji p a r ty j
nej, radv zakładow ej i ad m in i
stracji. T ak np. dz ięk i s ta łe j po
mocy i  opiece a k ty w u  p a rty jn e 
go, trz y  brygady m łodzieżowe 
rm. C zutkich w  ZPB im , D z ie r
żyńskiego stale w yko n u ją  swe 
2adania p rodukcy jne  w  g ra n i
cach od 115 do 130 proc.

N ie wszędzie jednak  o rgan i
zacje pa rty jne , zw iązk i zawodo
we i adm in is trac ja  nadążają za 
twórczą in ic ja ty w ą  mas ro b o t
niczych, nie wszędzie organiza- 

ty p a rty jn e  otaczają należytą 
"Pieką w spółzaw odnictw o p ra 
cy.

System Korabielnikowcj —  
nieznany w ZPB 

im. Rewolucji 1905 r.
y W eźm y dla p rzyk ład u  ZPB
i' Sm. R ew o luc ji 1905 r.

Rada zakładowa, k tó re j prze
wodniczącą je s t tow . W alczak, 
b ie  prowadzi tu  żadnej s ta tys ty 
k i współzaw odnictw a; w  ciągu 
szei egu m iesięcy nie om awia 
się na naradach w ytw órczych 
spraw, zw iązanych ze współza
w odnictwem .

U tw o rzony  w  tych  zakładach 
Przed rok iem  a z likw id ow a ny  
ostatnio zgodnie z uchw ałą V  

tenum CRZZ ko m ite t w spó ł
zawodnictwa is tn ia ł ty lk o  na pa
norze. N ie p rze ja w ia ł on żadnej 
działalności. Może to  się w.yda- 
tyać absurdem, ale n iek tó rzy

Je rzy  B o g u s ła w s k i

członkow ie ko m ite tu  nie w ie 
dz ie li nawet, że do niego na le
żą...

W y n ik i styczniowe współza
w odn ic tw a zespołów' o podn ie
sienie w ykonan ia  norm  w y w ie 
szono w  tk a ln i dopiero... 12 lu 
tego. A n i m a js trow ie , ani k ie 
ro w n ik  tk a ln i,  tow . C ukrzyńsk i, 
nie ana lizu ją  rezu lta tów  w spó ł
zaw odnictwa, nie w yciąga ją  / 
jego przebiegu odpow iednich 
wniosków , nie usuw ają b ra 
ków.

N ik t  np. n ie  zastanow ił się 
nad tym , dlaczego dobra tkacz
ka Helena W arta lska , k tó ra  
1 lu tego w ykona ła  na 6 k ro 
snach przecię tn ie po 64 tysiące 
‘w ą tkó w  na 8 godzin — 4 lu te 
go, m ając tę samą osnowę, w 
tym  samym czasie zrob iła  t y l 
ko 48 tysięcy w ą tków .

Podobne, a nawet w iększe w a 
hania w yda jności da ją się za
obserwować i u innych  tkaczy, 
ale ani organizacja pa rty jna , 
an i rada zakładowa, an i d y re k 
cja n ie  dop ilnow a ły , aby odpo
w iedz ia ln i za ten odcinek k ie 
row n icy  k o n tro lo w a li codzienne 
w y n ik i p rodukcy jne  i docieka li 
przyczyn niepożądanych na
g łych spadków w yda jności p ra 
cy poszczególnych robo tn ików .

M im o, iż w  tk a ln i jest "5 ze
społów na jwyższe j jakości 
k ie ro w n ik ' oddziału nie byl w 
stanie odpowiedzieć d y re k to ro 
w i tow . Szczęśniakowi, k tó ry  
zespół jes t najlepszy.

W spółzaw odnictw o kom plekso 
wego oszczędzania w  ogóle nie 
is tn ie je  w  zakładach im . Rewo
lu c ji 1905 r., chociaż usta lone są 
dokładne norm y zużycia a r ty k u 
łó w  technicznych i  ła tw o  w p ro 
wadzić w  życie tę fo rm ę w spół
zawodnictwa.

N ie trudn o  zrozumieć, dlacze
go ta k  się dzieje, skoro organ i
zacja p a rty jn a  tych  zakładów, 
k tó re j sekretarzem  b y ł do n ie4- 
dawna tow . Raduszyński, ani 
razu nie om aw ia ła zagadnienia 
w spółzaw odnictw a, m im o nawet, 
iż  na jednym  z posiedzeń egze
k u ty w y  oceniano pracę rady 
zakładowej.

Aniela Nalepa nie wic,
że pracuje w zespole 

„najlepszej jakości“
Podobnie, a może jeszcze go

rze j przedstaw ia się opieka 
nad w spółzaw odnictw em  w  ZPB 
im . M arch lew skiego.

Ze sprawozdań za IV  k w a r
ta ł ub. roku  dow iadu jem y się, 
że is tn ie je  tu  75 zespołów n a j
lepszej jakości. A le  na czele 
tych brygad sto ją  ta k ie  tkaczki, 
k tó re  w yko n u ją  m n ie j n iż 80 
proc. lu b  nawet oko io 50 proc. 
no rm y (!), p roduku jąc  ty lk o  17 
proc. pierwszego gatunku.

Większość tych tkaczek w y 
kazu je  nieznajom ość zaga
dn ien ia  w a lk i o jakość. Ale... 
n ik t  ich też nie uśw iadom ił o 
celu stworzenia brygady, do 
k tó re j należą.

— Ot, przyszedł do m nie re 
fe ren t z m ajstrem , pow iedzie li, 
że chodzi o zespół i  da li do pod
pisania ja k iś  papierek. T y le  ich 
zresztą w idz ia łam  — m ów i je d 
na z tkaczek, A n ie la  Nalepa.

Taka sytuacja w  zakładzie 
pracy je s t niedopuszczalna. Do
wodzi ona karygodnego, lekce
ważącego stosunku o rgan izacji 
p a rty jn e j do spraw  współzavvod- 
n ic tw a  pracy, do spraw w a lk i 
o w zrost p ro du kc ji, o podnie
sienie je j jakości. N ic  też d z iw 
nego, że w spółzaw odnictw o in 

dyw idua lne  i zespołowe stoi w  
ZFB  im. M arch lew skiego na 
bardzo n isk im  poziomie. W  IV  
kw a rta le  współzawodniczący ro - 
bo tn icy w y k o n y w a li swe zada
nia  p rodukcy jne  w' granicach 
od 55 do 80 proc. T y lk o  n ie licz 
n i osiągnęli 100 proc. norm y 
lu b  ją  przekroczyli.

Rada zakładowa zupełn ie nie 
zainteresowała się przebiegiem  
w spółzawodnictwa, a organiza
cja pa rty jna , k tó re j sekietarzem  
b y ł tow. K u rzaw a  — w  ogóle 
nie pokie row a ła  pracą rady za
k ładow e j na tym  odcinku, nie 
żądaia od n ie j sprawozdań, ani 
nie kon tro lo w a ła  pod ję tych u - 
chwał.

Zaniedbanie spraw  współza
w odn ic tw a pracy uw idacznia się 
nie ty lk o  w  ZPB im. M a rch lew 
skiego. Podobną sytuację  zaob
serwować można m. in. w  ZPB 
im. K un ick iego  i  w  Nowei 
T ka ln i.

Więcej uwagi sprawom 
współzawodnictwa pracy
Podane p rzyk łady  m ówią, że 

n iektó re  rady zakładowe nie ro 
zum ie ją  jeszcze i n ie  w y p e łn ia 
ją  swoich podstaw owych zadań 
P rzyk ła dy  te dowodzą również, 
że zarówno oddzia ły  Zw iązku 
Zawodowego W łókn ia rzy , ja k  i 
Zarząd G łów ny  — niedostatecz
nie k o n tro lu ją  pracę niższych 
ogn iw  zw iązkow ych na odcinku 
współzaw odnictw a, do którego 
n ie jednokro tn ie  podchodzi się 
w  sposób m echaniczny, pap ier
kow y, co pow oduje w  konsek
w enc ji zaprzepaszczenie cenne
go w y s iłk u  k lasy robotniczej.

Przeprowadzane są obecnie 
w yb o ry  do g rup  zw iązkow ych. 
G rupy  te w  m yśl now ych in 
s tru k c ji — pą z likw id o w a n iu  
ko m ite tó w  współzawodnictwa 
sta ją  się bezpośrednim i o rgan i
za to ram i w spółzawodnictwa. 
Nowoobrane g rupy zw iązkow e i 
rady zakładowe muszą g ru n to w 
nie zanalizować swą dotychcza
sową działa lność ną odcinku 
współzawodnictwa.

Bardzo poważne i pdpow ie- 
dzia lne zadania m ają tu ta j do 
spełn ienia organizacje pa rty jne . 
Ich to zadaniem jest k ie row an ie  
pracą zw iązków  zawodowych, 
jes t w a lka  o wszechstronny 
rozw ój współzaw odnictw a. o 
wprow adzanie jego wyższych 
fo rm  i  upowszechnianie tych  
form . Jak w yn ika  z opisanych 
w yże j p rzyk ład ów  — organ iza
c je  p a rty jn e  nie zawsze k ła d ły  
dostateczny nacisk na spraw y 
w spółzaw odnictw a pracy, albo 
w ręcz —  n ie  w id z ia ły  tego r u 
chu.

Obecnie — w  p ierwszych ty 
godniach rea lizac ji znacznie po
ważniejszych, znacznie wyższych 
niż w  ub. roku , zadań drugiego 
roku sześciolatki, pow inny  orga
nizacje p a rty jn e  zakładów  w łó 
kienn iczych stanąć w ięce j jesz
cze n iż  dotychczas fron te m  do 
p ro du kc ji, do w spółzaw odnic
tw a, do in ic ja ty w y  robotniczej. 
Muszą one dużo w ięcej uw agi 
poświęcić zagadnieniom  zw iąz
kow ym , g łęb ie j analizować p ra 
cę rad  zakładowych, stale i  sy
stem atycznie kon tro low ać ich 
działalność.

N ie w o lno bow iem  zan iedby
wać — ja k  to by ło  w  ZPB im . 
M arch lew skiego —  spraw, zw ią 
zanych z ruchem , k tó ry  jest je 
dnym  z na jpotężn ie jszych m oto
rów  rozw o ju  naszej gospodarki 
socja listycznej, n ie  w o lno za
przepaszczać w span ia łe j in ic ja 
ty w y  k lasy  robotn icze j.

W  planach am erykańsko -  an
g ie lsk ich  im p e ria lis tó w , zm ie
rza jących do rozpętania nowej 
rzezi — Niem cy i B a łkany stać 
się m ają  głów.nym i eu rope jsk im i 
ogniskam i w o jn y  św ia tow e j.

T ito  s ta ra ł się ja k  mógł, aby 
być godnym  „zaszczytne j“  ro li 
dostawcy mięsa arm atn iego dla  
am erykańskich h u rto w n ik ó w  
śm ierci. W ykonyw a ł w ięc i w y 
konu je  w szystkie  rozkazy swych 
mocodawców nie m n ie j g o rliw ie  
n iż L i S yn-m an czy Adenauer. 
Za 38 ‘m ilion ów  do la rów  sprze
da! T rum an ow i 32 d yw iz je  ju 
gosłow iańskie. A  podpisując 26 
listopada 1950 roku  zdradziecki 
uk ład  z USA o am erykańsk ie j 
pom ocy dla  a rm ii ju gos łow iań 
sk ie j — przyp ieczętow ał je j w łą  
czenie do m ontow anej przez 
W a ll S tree t a tla n ty c k ie j a rm ii 
agresji.

Oś Belgrad — Ateny 
w ruchu

W łączenie t ito w s k ie j Jugosła
w ii do agresywnego sojuszu 
a tlan tyck iego  dokonuje się do
k ładn ie  w ed ług p lanów  im p e ria 
lis tó w  am erykańskich poprzez 
oś Belgrad -  A teny  i tworzenie
„b lo k u  śródziem nom orskiego“ . 
K o le jne  odw iedziny am erykań
skich i labourzystow skich  m in i
s trów  i dyg n ita rzy  m onopo lis ty 
cznych w  państwach ba łka ń 
skich i w  basenie Morza Śród
ziemnego doprow adz iły  do za
cieśnienia p rzy jaźn i m iędzy gre
ck im i m onarcho - faszystam i i 
ju go s łow iań sk im i t ito  -  faszy
stam i. R ezu lta ty  te j p rzy jaźn i, 
obliczone na dłuższą m etę i szer 
szą skalę, w idoczne są ju ż  dz i
sia j. Po zdradzieck im  w b ic iu  
noża w  plecy greckiem u rucho
w i wyzwoleńczem u, rząd be l
gradzk i dokonał obecnie następ
ne j b ru dn e j tra n sa kc ji: w yd a ł 11 
tys. dzieci greckich  i uczestni
ków  greckiego ruchu  oporu w  
ręce m onarcho - faszystowskich 
oprawców. W zam ian za te 
zbrodnie tito w c y  uzyska li wolną 
stre fę  w  greck im  . poćcie Salo
n ik i dla transportow an ia  uzbro
jen ia  am erykańskiego do Jugo
s ław ii.

Następstwem w iz y t am ery
kańsko -  angie lsk ich kom iw o 

jażerów  śm ierc i w  basenie M o
rza Śródziemnego, owocem po
błogosław ione j przez W a ll S treet 
p rzy jaźn i T ito  -  Venizelos są 
rów nież ciągłe prow okac je  do
konyw ane przez T ito  i m onar
cho -  faszystów na granicach 
A lb a n ii.

Pełna koordynacja  posunięć 
w o jennych w Jugos ław ii i G re 
c ji św iadczy o -pośpiechu, z ja 
k im  rządy tych k ra jó w  przygo
to w u ją  w o jnę agresywną na 
Bałkanach, świadczy o tym , że 
s ławetna oś Belgrad - A teny 
stanow i niebezpieczne narzędzie 
w  rękach am erykańsko -  an
g ie lsk ich  agresorów.

Tito wypłaca 
odszkodowanie... 

włoskim neofaszystom
A m erykańsko  - angielscy spe

c ja liśc i od agresyw nych „b lo 
k ó w “  i „o s i“ ‘ s tara ją  się prze
d łużyć zm ontowaną ju ż  oś B e l
grad -  A teny  na Rzym. G łów ne 
ogniwo „b lo ku  śródziem nom or
skiego“  stanow ić ma w łaśnie 
t ró jk ą t  T ito  - Venizelos - De 
Gasperi. W n ieda lek ie j p rzy 
szłości przyłączyć się m ają do 
„b lo k u “  T u rc ja , Izrae l, F rancja , 
H iszpania, A u s tr ia  i Egipt.

23 g rudn ia  1950 r. podpisano 
w  Rzym ie uk ład  pom iędzy J u 
gosław ią a W iocham i. U k ład  ten 
dokonał re w iz ji obow iązków  re - 
pa racy jnych  W łoch wobec Ju 
gosław ii. Sumę 125 m ilio n ó w  
do la rów , przyznanych Jugosła
w i i  zgodnie z tra k ta te m  poko
jo w y m  za zniszczenia i zbro
dnie, wyrządzono narodow i ju 
gosłow iańskiem u przez faszy
stow skie hordy M ussolin iego, 
rząd t ito w s k i zgodził się zredu
kować do 32, a w  p rak tyce  do 
18 m ilion ów  do larów . A lbow iem  
w  m yśl tego samego zdradzie
ckiego uk ładu  dyp lom ow any lo 
k a j T ito  zgodził się na na tych 
m iastowe w yp łacenie neofaszy
stom w łosk im  14 m ilio n ó w  do
la ró w  ty tu łe m  .rekom pensaty za 
upaństw ow ione m ienie k a p ita li
stów  i ko lon iza torów  w łoskich  
w  Jugosław ii, k tó rzy  w  ciągu 
w ie lu  la t w yc iska li soki żyw o t
ne 7. ziem i jugos łow iańsk ie j, ż 
je j k lasy  robotniczej.

P rzo d o w n ik  p racy  z za k ła d ów  A-52

P rzodow nik  pracy dz ia łu  narzedziow ni zakładów  A-52, ślusarz 
Ryszard P ie tras w yko nu je  190 proc. no rm y

F o to  W A F

N. S andu low icz
Na podstaw ie w yże j wspom 

nianego uk ładu  rząd faszystow 
sk i T ito  zobow iązał się dostar
czać w łosk im  fab ryko m  zbro je 
n iow ym  surowce strategiczne w 
zam ian za sprzęt w o jenny. R ol
n ic tw o  jugos łow iańsk ie  dostar
czać będzie W łochom  w ięcej je 
szcze niż dotychczas zboża i. in 
nych p roduk tów  ro lnych.

N a jis to tn ie jszym  m om entem  
te j zdradzieckie j tra n sa kc ji jest 
jednak ta jne  porozum ienie m ię 
dzy T ito  i  De Gasperi w  spraw ie  
dalszego zacieśnienia kon tak tów  
po litycznych i w o jskow ych. W 
o fic ja ln y m  kom unikac ie  w yd a 
nym  z te j o ka z ji w  Belgradzie mó 
w i się o osiągnięciu c a łko w ite j 
zgody co do „bardzo w ażnych" 
i „ is to tnych “  zagadnień in te re 
sujących oba rządy. Bezsprzecz
nie. Oba m arione tkow e rządy 
k ie ro w a ły  się zapotrzebowaniem  
swych do la row ych mocodawców 
na mięso a rm a tn ie  i tworzenie 
nowych ośrodków  agresji prze
c iw  ZSRR i k ra jo m  dem okrac ji 
ludow ej.

W ojskowo -  po lityczny  sojusz 
B elgrad -  A ten y  - Rzym  stano
w i p re lu d iu m  do utw orzen ia  
kleconego od dawna przez pod
żegaczy w o jennych „b lo k u  śród
ziem nom orskiego", będącego u - 
zupełn ieniem  i rozszerzeniem a- 
gresywnego paktu  północno - 
atlantyckiego. Do tego spisku 
p rzeciw ko poko jow i m onarcho - 
faszyści greccy zm ob ilizow a li 
500 tysięcy żołn ierzy, neofaszy
ści w ioscy — pierwszych 12 d y 
w iz ji,  tito -faszyśc i — m ilionow ą  
arm ię. A  80 proc. s ił zb ro jnych  
a rm ii t ito w s k ie j stoi na g ra n i
cach k ra jó w  dem okrac ji lu d o 
wej.

Austro - tito - angielska 
baza agresji 

przeciw Wągrom
Im p e ria liśc i am erykańsko -  

angielscy poczyn ili dalsze k ro k i 
w  celu zjednoczenia eu rope j
skich n iedob itków  faszystow
skich od T ito  i F ranco do A de- 
nauera i austriack ich  neofaszy
stów. Szybko w ięc doszio do po
rozum ien ia m iędzy tito faszys ta - 
m i a reakcją ' austriacką. T ito -  
faszyści og łos ili uroczyście, że 
uznają stan w o jny  z A u s tr ią  za 
zakończony. Z rzek li się nawet 
odszkodowań wojennych. W za
m ian za to o trzym a li jesien ią 
ubiegłego roku  zapewnienie pod 
sekretarza Foreign O ffic e  — 
Ernesta Davisa o „przepuszcze
n iu  w o jsk  jugos łow iańsk ich "  
przez angielską stre fę  okupa
cy jną w  A u s tr i i „na  w ypadek  
k o n f lik tu  jugosłow iańsko - w ę 
gierskiego“ .

Te o fic ja ln e  s fo rm u łow an ia  są 
w ystarcza jącym ]św iadectw em  a- 
gresywnego cha rakteru  angio - 
t ito  -  austriack ich  transakc ji. 
Dalsze konsekwencje agresyw 
nego porozum ienia nastąp iły  
w kró tce . 28 styczna br. t ito w cy  
us ta n o w ili s tosunki dyp lo m a ty 
czne z A us trią . Przez te ry to - 
r iu jn  A u s tr ii codziennie ciągną 
transp o rty  b ron i z N iem iec za
chodnich dla  faszystow skie j sol- 
dateski T ito .

Mały Ęisenhower — Tito 
rehabilituje Wehrmacht
i. werbuje hitlerowców

Rząd be lg radzki w y s tą p ił ró 
w n ież z w n ioskiem  o naw iąza
nie stosunków dyp lom atycznych 
z Adenauerem  oraz o zakończe
nie  stanu w o jn y  z N iem cam i za
chodn im i. W liście do kanclerza 
am erykańskiego w  Bonn — Ade- 
nauera T ito  pochwala re m ilita -  
ryzację  N iem iec zachodnich i 
wskrzeszenie W ehrm achtu. W 
B e rlin ie  zachodnim  i innych 
w iększych m iastach T riz o n ii

Przed Ï I  Zjazdem Węgierskiej Partii
Pracujących

i .  .Członkowie W ęgiersk ie j P a r- 
h P racujących, wszyscy ’ ludzie 

wracy w  m iastach i na wsi o- 
j^eku ją  z n iec ie rp liw ośc ią  I I  
Hiazdu W ęgierskie j P a r t ii P ra 
w iących. G łów nym i zagadnie
niam i, k tó re  staną na porządku 
°b rad  Z jazdu będą. sprawa so
c ja lis tyczne j przebudow y wsi 
raz sprawa ogólnego przyśp ie-

t ?m Pa socjalistycznego 
rozw o ju  Węgier.

KieDm ożlfwp na . ^ g r z e c h  stało
śpieszenie

tyve przede w szystk im  dzięki 
^tyustannej pomocy, ja ką  na- 
fty i nasz i W ęgierska P artia  
t r  acująeych o trzym u je  n ie - 
¿ ^ r w a i i ie  od ZSRR i P a rtii 
dy.^hnistycznej Zw iązku B a
łty c k ie g o . I  je ś li teraz posta- 

możemy na naszym Z jeź-
j .  “* 1 *® kw estię  przyśpieszenia tern

socjalistycznego rozw oju na- 
®go k ra ju , zawdzięczamy _ to 

<0d^ e  w szystk im  temu, że już
i  D°czątku uw ażaliśm y teorię
rlcy rak tykę  P a rtii K om unistycz-
j jk  Zw iązku Radzieckiego, na- 

Len ina i S ta lina  za odpo- 
n ’s ’ obow iązującą dla na- 
P artii, uw aża liśm y ją  za

biv°r  ■ĉ a nas Łn da le j posuwa- 
3cnir S-f' n a Pr z ° d  na drodze b u -  
V ip  '.ctwa socjalistycznego, tym  

możemy czerpać z do- 
f .  tydczenia k ra ju  socja lizm u.

wtyc przykład radzieckie- 
^  ruchu kołchozowego stał sie 
Cy naszyeh rękach decydują- 
Gty1 or1żern w dz'ele socjali- 
k j Znei  przebudowy wsi Dzię- 
stapb^Przystaniu doświadczenia 
fer„c" an°wców radzieckich i 
l-uchni6sieniu ich na nasz grunt- 
chetri st achanowski stał się ru - 
i>0rj  , rr} a so wy m również u nas. 
l is h ° rnie. według wzorów socja- 
feąc'̂ 5.znei  ku ltu ry  radzieckiej 

?ła się szybko rozw ijać no-

M a r to n  H o rv a th
C z ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  W ę g ie rs k ie j P a r t i i  P ra c u ją c y c h

wa socja listyczna treść k u ltu ry  
w ęg ie rsk ie j. Obecnie cały nasz 
naród stosuje ju ż  doświadcze
nia  Z w iązku  Radzieckiego za
rów no w  dziedzin ie przem ysłu i 
ro ln ic tw a , ja k  na po lu  na u k i i 
k u ltu ry .

*

Zagadnienie przyśpieszenia 
tempa budow y socja lizm u jest 
ściśle związane z cen tra lnym  
punktem  porządku dziennego 
Z jazdu, sprawą socja listycznej 
przebudow y wsi. Bieg naszegp 
ogólnego rozw oju w  w a ru n 
kach nowych W ęgier ze szcze
gólną ostrością uw ypu k la  to, na 
c°  w skazyw a ł towarzysz S ta lin  
w roku  1928: „N ie  można w n ie
skończoność tzn. w ciągu zbyt 
d ług iego okresu opierać W ta-

■v Radzieckie j i budow nictw a 
socjalistycznego na dwóch róż
nych podstawach — na podsta
w ie na jw iększego i zjednoczo
nego przem ysłu socjalistyczne- 
go i na _ podstaw ie na jbardz ie j 
rozdrobnione j i zacofanej d rob- 
no tow arow e j gospodarki ch łop
sk ie j".

To wskazanie towarzysza S ta
lina  posiada szczególnie a k tu a l
ne znaczenie rów nież dla W ę
gier. Przyznać należy, że tem 
po rozw olu wsi w ęg ie rsk ie j na 
drodze do socjalizm u -stale 
w zrasta: w roku ub ieg łym  ob
szar g run tów  spółdzielni p ro 
d u kcy jn ych  wzrós) 2.6 raza, po
g łow ie  bydła zw iększyło się 
3,5 raza, a liczba członków spół
dz ie ln i od po łow y sierpnia do 
po łow y stycznia podwoiła się. 
Jednakże, je ś li wziąć pod uw a
gę. że p rodukcy jne  spółdzielnie 
ro lne  i państwowe gospodar
stwa ro lne  obe jm u ją  obecnie 
zaledw ie 15 proc. całego obsza

ru  upraw nego k ra ju , to  stanie 
się zupełn ie oczyw iste ogromne 
znaczenie umieszczenia te j kw e 
s tii na porządku obrad Z ja z 
du.

Nasz ruch  spółdzielczy jes t 
jeszcze bardzo m łody. W  ska li 
ogólnopaństw owej m og liśm y go 
zapoczątkować dopiero w  s ie r
pn iu  1948 r. Jak pow iedzia ł to 
warzysz Rakosi: „Zagadn ien ie , 
po ja k ie j drodze w inno  pójść 
ch łopstw o pracujące zostało po
stawione. O dpowiedź na p y ta 
nie jes t jasna: chłopstw o p ra 
cujące w yb ie ra  drogę spó łdzie l
czości, drogę w za jem nej pom o
cy i pracy zespołowej. Pomo
że mu w  tym  w sze lk im i s i
łam i lud  p racu jący m iasta, ca
ła dem okrac ja “ .

Pomoc ta w yraża się zw ła 
szcza vv fakcie , że obecnie na 
każdy pow ia t przypada ju ż  
przecię tn ie w ięcej n iż dw ie  
stacje m aszynow o-traktorow e. 
Chłopstwo pracujące w id z i o- 
becnie z w iększą jasnością n iż 
dwa i pół roku  tem u, że d ro 
ga spółdzielczości p ro du kcy jne j 
to  jedyna droga, po k tó re j 
może ono pójść. Z n a jd u je  to 
swe odzw iercied len ie  w  cyfrach  
rozwoju, ro ln icze j spółdzielczo
ści p ro dukcy jne j, w  fak tac i. 
przytoczonych na odbytych  nie 
dawno obwodowych kon fe ren 
cjach pa rty jnych , przede wszy
s tk im  jednak w  fakcie, że nasze 
organizacje p a rty jn e  przygoto
w u jące się do Z jazdu, nSdsyła- 
ja  doniesienia z całego k ra ju  o 
m asowym  wstępow aniu in d v w i- 
dua lnych gospodarzy do spół
dzie ln i. O parta na przykładach 
ag itacja , podnosząca fa k t w yż
szych zb io rów  spó łdzie ln i, pew 
nie jszych i w iększych docho
dów  ch łopów  zrzeszonych w

spółdzielniach, ich  szybszego 
rozw o ju  ku ltu ra lneg o  —  jest 
nader owocną ag itac ją  poglą
dową. U stosunkowanie się 
chłopstw a pracującego do idei 
spółdzielczości zm ien iło  się w 
rad yka lny  sposób.

*

Jeśli p o lity k a  p a r ti i zna jd u je  
fa k  szeroki oddźw ięk wśród 
pracu jących chłopów, k tó rzy  
prowadzą gospodarkę in d y w i
dualną, to rzecz na tu ra lna , że 
w  ły w y  p a r t i i są jeszcze s iln ie j
sze wśród rob o tn ików  p rzem y
słowych., Jeśli nasi ch łop i pra 
cu jący go tow i są przyśpieszyć 
tem po rozw o ju  ro ln icze j spół
dzielczości p ro du kcy jne j (co w ię 
cej, sam i są in ic ja to ra m i jego 
przyśpieszenia), to klasa ro b o t
nicza z pomocą in te lig e n c ji tech 
niczne j wnosi patosem swej 
pracy tw órcze j rzeczowe po
p ra w k i do zadań planu p ięc io
le tn iego w  k ie run ku  ich po
większenia. F ak t ten staw ia 
przed Zjazdem  zadanie z re w i
dowania p lanu pięcio le tn iego 
Możem y i m usim y śm ie le j sta
w iać na rozw ija ją ce  się s iły  
twórcze naszego wyzw olonego 
ludu . Realność podstawowego 
celu naszego Z jazdu — p rzy 
śpieszenie tem pa budow nic tw a 
socjalistycznego — zna jd u je  na j 
dobitn ie jsze po tw ie rdzen ie  w 
dotychczasowych, ju ż  osiągnię
tych  w yn ikach  naszej p ięcio
la tk i.

P lan p ięc io le tn i nabiera o- 
grom nego znaczenia z uw ag i na 
to, że p rzew idu je  on w  zasa
dzie rea lizac ję  p rogram u b u 
dow y podstaw socja lizm u w  na
szym k ra ju . Znam ienną cechą 
pierwszego roku  p ięc io la tk i jest 
fa k t, że naród nasz swą pracą, 
swą o fia rnścią , t j.  sw ym i czy
nam i w yp ow ied z ia ł się n ie  t y l 
ko  w  spraw ie budow n ię tw a so
c ja lizm u , lecz rów nież w  spra
w ie  tempa i  ska li tego budow 
n ic tw a. Znaczne przekroczenie

p lanu pierwszego roku  św iadczy 
w ym ow nie, że naród nasz zrozu 
m ia ł, czym jest d la  niego b u 
dowa socja lizm u i  ja ka  w inna  
być odpowiedź na groźby, w o 
jenne im p eria lis tó w . Ca ły prze
m ysł w ęg ie rsk i w y k o n a ł p ian  
1950 roku  w  109,6 proc., a cięż-, 
k i przem ysł — w  110,5 proc. W 
roku  1950 produkc ja  p rzem y
słowa wzrosła  w  po rów nan iu  z 
1949/ rok iem  o 35,1 proc., co sta
now i przeszło 40 proc. wzrostu 
p ro d u kc ji przew idzianego do 
końca p lanu pięcio letn iego. 
P rzem ysł budow lany  w yko na i 
p lan  1950 ro ku  w  130,7 proc., 
przekraczając o przeszło 226 
proc. poziom  1949 roku. W yd a j
ność p racy wzrosła w  po rów 
nan iu  z 1949 r. o przeszło 20 
proc. Zarów no w  dziedzinie 
zw iększenia w yda jnośc i pracy, 
ja k  i  w zrostu  liczby  rob o tn ików  
i u rzędn ików  w yko na liśm y  w  
40 proc. zadanie przew idziane 
na ca ły  okres p lanu  p ięc io le t
niego.

C y fry  te m ów ią  o o fia rne j 
pracy i  o w ysok im  p a trio ty z 
m ie k lasy robotn icze j Węgier.

Z jazd zanalizu je  sytuację w  
przem yśle i  zw róc i uwagę pa rtii, 
oraz całego narodu nie  ty lk o  na 
osiągnięcia, ale i na słabe m ie j
sca, na pozostające w  ty le  od
c in k i, wskaże konkre tne  w a ru n k i 
i m etody lepszej, bardzie j zo r
ganizowanej pracy.

Z jazd poświęci też w ie le  u w a 
gi spraw ie budow n ic tw a k u ltu 
ralnego. M ożem y donieść o 
w span ia łych w yn ikach , osią
gn ię tych w  dziedzin ie w ycho
w ania, nauk i, li te ra tu ry  i  sztu
k i. A le  rzeczą znacznie w a żn ie j
szą jest skoncentrować uwagę 
na zadaniach, ja k ie  stoją przed 
nam i w  te j dziedzinie. P ow in 
niśm y ze wszech m ia r wzmóc 
w a lkę  p rzec iw ko  w sze lk im  p rą 
dom bu rżuazy jnym , p rzy  k tó 
rych  pomocy agentura im p e ria 
lis tyczna us iłu je  przeszkodzić 
oddz ia ływ an iu  dobroczynnego 
w p ły w u  k u ltu ry  radzieck ie j, a 
zarazem wzmóc w a lkę  p rzec iw 
ko sekciarstw u, k tó re  a taku je  
tra d yc je  narodowe naszej k u l
tu ry , k tó re  nie docenia je j cha
ra k te ru  narodowego.

Konieczność przyśpieszenia 
tem pa budow y socja lizm u, u - 
w arunkow ana naszym i m o ż li
w ościam i w ew nę trznym i, w y n i
ka z całą oczyw istością rów nież 
z obecnej sy tua c ji m iędzynaro
dowej, k tó re j cechami są: 
w zm ocnienie obozu poko ju , po
rażka podżegaczy w o jennych, a 
równocześnie ja w na  agresja im 
p e ria lizm u  am erykańskiego, 
w zrost niebezpieczeństwa w o 
jennego. Z jazd podkreś lił, że 
obow iązkiem  naszym jest zw ięk 
szyć nasze s iły , dążyć do je 
szcze lepszych w yn ikó w . Obo
w iązk iem  naszym wobec o j
czyzny, wobec narodu, wobec 
pokłada jących w  nas nadzieje 
zap rzy jaźn ionych i. zw iązanych 
z nam i sojuszem pokój m iłu ją 
cych narodów  jes t: jeszcze b a r
dz ie j wzm ocnić w ęg ie rsk i odci
nek fro n tu  pokoju, uczynić 
wszystko, co w  naszej mocy, 
d la  ug run tow an ia  pokoju. O bo
w iązk ie m  naszym wobec na ro 
dów  uciskanych jes t: siłą p rzy 
k ładu , tem pem  i  w y n ik a m i na
szego socjalistycznego rozw oju  
przyczyn ić się do tego, aby in 
ne narody szybciej w k ro czy ły  
nS drogę socjalizm u.

Do tego w ie lk iego  i og rom 
n ie  ważnego zadania Z jazd zmo 
b iliz u je  m asy pracujące nasze
go k ra ju , wskazując nie ty lk o  
na jba rdz ie j charakterystyczne 
cechy obecnej sy tua c ji m iędzy
narodowej, lecz rów n ież w ią 
żąc każdy ważny prob lem  z na
szą w a lką  o pokój. Nasza w a l
ka  w  obronie poko ju  je s t pod
stawą całe j naszej pracy, jest 
tlenem , dz ięk i k tó rem u  jaśn ie j 
jeszcze rozpala się p łom ień  tw ó r 
czego i pokojowego entuzjazm u 
w  fab ryka ch  i na polach. Je
ś li w  p ra w id ło w y  sposób po
w iążem y sprawę obrony poko
ju  z in n y m i n iezm iern ie  w ażny
m i zagadnieniam i, k tó re  ątano- 
w ić  będą p rzedm io t obrad Z ja z 
du, to ty m  sam ym  rozstrzygn ie 
m y pom yśln ie  połowę p rog ra 
m u Z jazdu, m iędzy in n y m i i 
sprawę m o b iliza c ji najszerszych 
mas.

(„O trwały pokój, o demokra
cją ludową!" Nr. 7 (119).

k lik a  titow ska  u tw o rzy ła  ośrod
k i do w erbow an ia  by łych  o fice
rów  h itle ro w sk ich , k tó rzy  w 
czasie osta tn ie j w o jn y  przeby
w a li w  Jugos ław ii i k tó rzy  „zna 
ją  s tosunki jugos łow iańsk ie “

Jako fachowcy od gnębienia 
i  m ordow ania  ludów  Jugos ław ii 
zajm ą on i ważne i odpow iedzia ł 
ne stanow iska w  tito w s k im  apa
racie państwowym , w o jskow ym  
i gospodarczym. Już obecnie 
k ilk u s e t in s tru k to ró w  L u ftw a ffe  
szkoli w  porcie lo tn iczym  Pe- 
tro w a rd yn  pod N ow ym  Sadem 
o fice rów  tito w sk ich ; h itle ro w sk i 
zbrodn iarz K lerne i m ianowany 
został k ie row n ik iem  fa b ry k i sa
m o lo tów  ko ło  C zaczakyh itle row  
ski in żyn ie r S pre ter i dziesięciu 
innych  faszystów n iem ieckich 
k ie ru je  p rodukc ją  s iln ikó w  sa
m o lo tow ych i samochodowych 
w  przedsięb iorstw ie „ In d u s tr ia  
M otora  R akow ica" pod B e lg ra 
dem itd .

Ośrodek dywersji 
i prowokacji

O statn ie  poczynania k l ik i  t i 
tow sk ie j, dopingowane coraz 
częstszymi w izy ta m i am erykań 
sko -  angie lskich kom iw o jaże
rów  w o jn y  w Belgradzie — 
świadczą o tym , że Jugosław ii 
wyznaczona została ro la  g łów 
nego ośrodka zam ętu i agresji 
na Bałkanach i w  basenie M o
rza Śródziemnego.

F ak t ten potw ierdza rów nież 
coraz w iększe „za in teresow anie" 
Jugosław ią ze strony podżegają
cej do w o jn y  prasy im p e r ia li
stycznej.

W reszcie osta tn ia w izy ta  ame
rykańskiego podsekretarza sta
nu do spraw  europejskich, P er- 
k insa w  Belgradzie i iego w y 
pow iedzi na kon fe ren c ji praso
w e j odbyte j po rozm owach z

T ito  niedwuznacznie okreś la ją  
rołę, jaką  ma do spełn ienia na 
Bałkanach ka t Jugosław ii. P c r- 
k ins s tw ie rdz ił, że w toku  
wspom nianych rozm ów rozpa
tryw ana  byia  sprawa „bezpie
czeństwa Jug os ław ii“

W swoim  czasie, ca łk iem  nie
dawno, am erykańscy im p e ria li
ści deba tow a li nad sprawą „bez
pieczeństwa“  li-syn -m an ow sk ie j 
K ore i, jeźdz ili do L i Syn-m nna 
z w izy ta m i i s łuży li mu radam i 
w  dziedzin ie „o b ro n y “

A m erykańscy im peria liśc i n ie  
siła się. jak  w idać, na o ryg in a l
ność prow okac ji.

W watce z titofaszyzmem 
budzi się prawdziwa 

Jugosławia
Ekonomiczne następstwa t i 

tow sk ie j p o lity k i przygotow ań 
wojennych leg ły ca łym  sw ym  
brzem ieniem  na barkach ludów  
Jugosław ii, a przede w szystk im  
na barkach klasy robotn icze j. 
O grom ny wzrost cen i in fla c ja  
spowodowały spadek s iły  na
byw czej dynara jugos łow iań 
skiego. ka rko łom ne obniżenie 
rea lne j piacy robo tn ików , ogól
ne zubożenie k ra ju  M asy pracu
jące Jugosław ii zna lazły się w  
ta k ie j nędzy, ja k ie j nie zazna
ły  nawet w najcięższe dn i oku
pac ji h itle ro w sk ie j.

K lasa robotnicza Jugos ław ii i 
chłopstw o pracujące nie chcą 
pogodzić się i n igdy się nie po
godzą ze zdradziecką, zb rodn i
czą p o lityka  tito faszystów . W 
czynnej walce p a trio tó w  jugo 
s łow iańskich  o obalenie reż im u 
faszyzmu i w o jny  budzi się m i
łu jąca wolność "prawdziwa an ty  
im peria lis tyczna  Jugosław ia. I  
ta praw dziw a Jugosław ia nie 
w ą tp i, że odniesie zw ycięstw o 
nad tito -faszystow ską zdradą.

Dziś w  Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
p o n ie d z ia łe k  19.2 — n ie c z y n n y , w to 
re k  20.2 — „P ró b a  s i ł “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16): 
p o n ie d z ia łe k  19.2 — n ie c z y n n y , w to 
re k  20.2 — „ P ie ją  k o g u ty “  -r- godz. 
19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — p o n ie d z ia łe k  19.2 — „S zczę 
ś c ie “  — godz. 19, w to re k  20.2 —  n ie 
c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  — (P u ła w s k a  39) — 
p o n ie d z ia łe k  19.2 — „M o ra ln o ś ć  p a 
n i D u ls k ie j “  — godz. 19. w to re k  20.2 
„P y g m a lio n “  — p ró b a  g e n e ra ln a  — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — p o n ie d z ia łe k  19.2 i  w to 
re k  20.2 — „ R o z b i tk i "  — godz. 19.

V e A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  19.2 i  w to re k  20.2 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie 
d z ia łe k  19.2 — n ie c z y n n y , w to re k
20.2 — „ Z a  ty c h  co n a  m o rz u “  — 
godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o to w  
ska 13) — p o n ie d z ia łe k  19.2 — „ Z w y 
k ła  s p ra w a “  — godz. 13, w to re k  20.2 
n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  19.2
— n ie c z y n n y , w to re k  20.2 — » Z ie 
lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a i 
S za tkow ska  8) — p o n ie d z ia łe k  19.2 — 
n ie c z y n n y , w to re k  20.2 — „C z ło w ie k  
i  m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  (M a i 
sz a łk o w s k a  ,8 lb ) — p o n ie d z ia łe k  19.2
— n ie c z y n n y , w to re k  20.2 — » T rz y  
p o m a ra ń c z e “  — godz. 17.

t e a t r  L a l e k  „ n i e b i e s k i e  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — p o n ie 
d z ia łe k  19.2 i  w to re k  20.2 — „P a n  
D ro p s  i  je g o  t r u p a “  — p rz e d s ta w ie 
n ia  z a m k n ię te .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 6)
— p o n ie d z ia łe k  19.2 i  w to re k  20.2 — 
„P a lu s z k a “  — godz. 17.

t e a t r  a r l e k i n  (W yb rze że  K o 
ś c iu s z k o w s k ie  35) — p o n ie d z ia łe k
19.2 i  w to re k  ,20.2 — „S a m b o  i  le w “
— godz. 16.30 i 19.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
p o n ie d z ia łe k  19.2 — „P a n  T w a rd o w 
s k i“  — godz. 19, w to re k  20.2 — „ C y 
g a n e r ia “  — godz. 19.

te c z n y c h  w  godz. 12 — 17. W  n ie 
d z ie lę  od  godz. 10.30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H . 
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a  „P o ls k i  

j s tró j lu d o w y “ . O tw a r ta  co d z ie n n ie  
do z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u s a m i 
P K S .

K I N A

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o n ie 
d z ia łe k  19.2 „P ie rw s z y  s ta r t “  p ro d . 
p o lska  — dozw . od  7 la t  — godz. 16,
18.30, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p o n ie d z ia łe k  19.2 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
p o n ie d z ia łe k  19.2 — „R a d a  b o g ó w "
— p ro d . N R D  — dozw . o d  14 la t  — 
godz. 15.30, 17.45, 20.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  19.2 — „R a d a  b o g ó w "  — 
p ro d . N R D  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 14.15, 16.30, 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia 
łe k  19.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro 
g ę " — p ro d . w ę g ie rs k a  — dozw . od 
14 la t  — godz. 16, 18, 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  19.2 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w "  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) —■ p o n ie 
d z ia łe k  19.2 — „ Ś w in ia r k a  i p a s tu c h “
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 8 
la t  — godz. 16, 18. 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o n ie 
d z ia łe k  19.2 — „ P ie r w s z y /S ta r t "  — 
p ro d . p o ls k a  — dpzw . o ti 7 la t  — 
godz. 17, 19, 21,

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) ■— p o n ie 
d z ia łe k  19.2 — „N o w a  C zechos łow a
c ja "  ■— p ro d . CSR — dozw . od  10 
la t  — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k
19.2 — „ Ś m ia l i  lu d z ie "  — p ro d . r a 
d z ie cka  — dozw . o d  7 la t  — godz.
16.30, 18,45, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
p o n ie d z ia łe k  19.2 — „O p o w ie ś ć  leś 
n a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
7 la t  — godz. 14, 16. 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń có w  l )  — p o n ie 
d z ia łe k  19.2 — n ie c z y n n y .

R A D I O

W T O R E K  20 L U T E G O

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  
23.10, S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia d o 
m o śc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y . 5.58 S ta n  p o 
g od y , 6.05 P o iska  p ieśń  m asow a, 6.1U 
W szechn ica  R a d io w a , 7.00 M u z y k a , 
8.05 A u d . szko ln a  „U  nas i na ś w ię 
c ie " ,  3.25 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k l .  
l ic e a ln y c h  z c y k lu :  „ L i t e r a tu r a  p o l
ska  w  o b ra z a c h ", 9.15 P o lska  p icś ii. 
m asow a, 9.20 M u ę y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
9.50 „D ro g a  do  w o ln o ś c i"  — fra g m . 
pow . H . Fasta , 10.10 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li — „D o b ra  gospos ia “ , 10.50 T a ń  
ce i p ie ś n i lu d o w e , 10.50 In fo rm a c je , 
10.55 A u d . d la  k l .  I —I I  z c y k lu :  ..Z 
p io se n ką  je s t n am  w e s o ło ", 11.15 K o n  
c e r t s o lis tó w . 11.50 G łos m a ją  k o 
b ie ty ,  12.15 W a r ia c je  fo r te p ia n o w e ,
12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 K o n c e r t roz 
ry w k o w y , 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y 
ka , 16.20 F e lie to n , 16.35 P ie ś n i 
B ra h m s a , 16.55 L e k c ja  jęz . ro s y j
sk iego , 17.15 W ia do m o śc i z Z im o 
w y c h  M is trz o s tw  Z rzeszeń S p o rto 
w y c h  w  Z a k o p a n e m , 17.20 Z k r a ju  i  
ze ś w ia ta , 13.00 K o n c e r t  m a s o w y , 
18.45 A u d . d la  w s i, 18.55 U tw o r y  
ko m p . ra d z ie c k ic h  b ra tn ic h  re p u b l ik  
cz. I .  20.30 „ Ź r ó d ło “  — s łu c h o w is k o  
w g. p o w . Jacques R o u m a in e , 21.35 
P o lska  p ie śń  m asow a. 21.40 W szech
n ica  R a d io w a , 22.00 S ta n  p o g o d y ,
22.02 M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 22.20 G ra  
o rk .  ta n . pod d y r .  C a jm e ra , 23.17 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  
23.55, S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o ś c i 
5.15, 6.00. 7.00. 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, 
G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  po
g od y , 6.15 M u z y k a  b a le to w a , 6.50 
P ieśn i m asow e, 7.20 W szechn ica  R a
d io w a , 7.40 M u z y k a , 8.05 P rz e rw a ,
13.30 A u d . d la  k l .  I —I I ,  13.50 A \ id .  
szko ln a  „ U  nas i  na  ś w ie c ie " , 14.10 
P ogadanka  d la  k u rs ó w  p a r t y jn y c h  
I  s to p n ia  w  m te śc ie  z c y k lu :  „ B u 
d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja l iz m u " , 14.30 
A u d . d la  k l .  l ic e a ln y c h , 14.50 G ra  
Zesp. W ie rn ik a ,  15.30 A u d . d la  ś w ie 
t l i c  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a *  16.10 
R ecenz ja  m ieś. „ H o ry z o n ty  te c h n i
k i " ,  16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
M e lo d ie  z k o m e d ii m u z y c z n y c h , 17.15 
W ia d o m o ś c i z Z im o w y c h  M is trz o s tw  
Z rze sze ń  S p o rto w y c h  w  Z a k o p a n e m , 
17.20 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 17.40 
A u d . d la  m ło d z ie ż y , 18.00 U tw o ry  
s k rz y p c o w e , 18.20 G łos m a ją  k o b ie 
ty ,  18.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.00 
W szechn ica  R a d io w a , 19.20 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y , 21.50 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 22.00 M u z y k a  ta n e czna , 23.10 
K o n c e r t  k a m e ra ln y  m u z y k i ra d z ie c 
k ie j ,  24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ii .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta le : S z tu k a  g o ty c k a . S z tu k a  zdob
n icza  S z tu k a  s ta re fty tn a . M a la rs t
w o  p o ls k ie  M a la rs tw o  ro s y js k ie  
O tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz od 10 
do 17. w  n ie d z ie lę  od 10 do 19 z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i pośw ią - 
te e zn ych .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I. B ra te rs tw o  B ro n i A r m i i  
R a d z ie c k ie j , i L u d o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o . W y s ta w a  I I .  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
k o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i  
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk : B ro ń . S p rzę t X V I I  
— X X  w ie k . O tw a r te  co d z ie n n ie  
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią -

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D orn S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u i. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
« in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 i - 01-22 8-51-04. 

8-57-62 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7.01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
..R u c h "  O d d z ia ł w W a rsza w ie  
u l S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
tow a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rzęd y  P o c z to w o -T e ie R o m u n i-  
k a c y in e  ora?  kasy  P P K  ..R u ch “  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 ł P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w» k ra 
ju  4 z ł 50 g r p re n u m e ra ta  
rb io ro w a  od 10 egz. na jed e n  
adres, p a r ty tn a  2 z ł 25 g r.. za

g ra n ic z n a  9.— zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14009 

P rzy  zg ładzan iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i cz y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja ;  W arszaw a , u l. 

K n ie w ę i^ r ^ o  fi te ł 8-29-8%. 
B iu ro  R ek la m  1 Ogłoszeń 

8-50-23.
Z a k ł i3^ ' ’ i W v d a w T i.

D om  S łow a  P o lsk ie g o  
1 2  8 4 5 6 2-B-10671
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Uroczyste otw arcie  I  z im ow ych mistrzostw P o lsk i 

zrzeszeń sportow ych w Zakopanem
(OD SPECJALNYCH W Y S Ł A N N IK Ó W  „T R Y B U N Y  L U D U “) X

Z A K O P A N E . Już od rana za
częły grom adzić się na placu 
Z w yc ięstw a t łu m y  publiczności, 
k tó re  oczekiw a ły na uroczystość 
o tw a rc ia  I  z im ow ych m istrzostw  
P o lsk i Zrzeszeń Sportowych. 
P łac, udekorow any flagam i pań-» 
s tw ow ym i i  ba rw am i zrzeszeń 
sportow ych , ju ż  na długo przed 
rozpoczęciem uroczystości w y 
p e łn ion y  b y ł po brzegi. P u n k tu 
a ln ie  o godz. 10-ej na miejsce 
z b ió rk i p rzyb y ły  reprezentacje 
zrzeszeń. U b ran i w  barw ne ko 
s tium y, zgrabni, s iln i narciarze, 
hokeiści i  łyżw ia rze  u s ta w ili się 
k a rn y m  szykiem w okó ł placu.

Po raporcie, zdanym  przew od
niczącem u kom ite tu  w yko n a w 
czego m istrzostw , sekre tarzow i 
G K K F  tow . K is ie lińsk iem u 
przez tow . Maehcewicza, na t r y 
bunę, ustaw ioną przed P om n i
k ie m  Wdzięczności d la  A rm ii 
Radzieckie j, wszedł p rzedstaw i
c ie l M R N  Zakopanego ob. G ry - 
zieeki, k tó ry  w ita ją c  zgrom a
dzonych sportowców  podkreś lił, 
że Zakopane, ośrodek k tó ry  
przed w o jną  s łuży ł n ie liczne j 
ty lk o  garstce w yzyskiw aczy, jest 
dz is ia j rozw ija ją cym  się syste
m atycznie cen trum  w ypoczyn
kow ym , tu rys tycznym  i sporto
w y m  mas pracujących Polski 
Ludow ej.

Pozdrowienia 
od sportowców Węgier, 

CSR i NRD
Następnie przem aw ia ł prze

wodniczący węgierskiego K orn i 
te tu  K u ltu ry  F izycznej tow . H e - 
g y i Gyula, k tó ry  w  im ie n iu  spor 
tow ców  w ęgie rsk ich  pozd row ił 
s ta rtu jących  w  m istrzostw ach 
zaw odników  polskich, podkreś
la jąc, że zawody w  Zakopanem, 
będące przeglądem do robku spor 
towego P o lsk i Ludow e j, są je d 
nocześnie potężną m an ifestac ją  
n ieug ię te j w o li sportow ców  w a l
k i  o pokój i  budowę socjalizm u. 
Przem ów ienie tow . H egyi prze
ryw a ne  by ło  spontan icznym i o - 
k rz y k a m i zaw odników  i p u b li
czności na cześć przyw ódcy W ę
g ie rsk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
tow . Rakosi‘ego, P rezydenta RP 
tow . B ie ru ta  i  p rzy jaźn i polsko 
w ęg ie rsk ie j.

W iceprzewodniczący czechosło 
wackiego COS tow . P oko rny 
przekazał następnie zgromadzo
nym  pozdrow ienia od spo rtow 
ców i  całego lu du  pracującego 
CSR, życząc zaw odnikom  n a j
w iększych sukcesów sportow ych 
i  dalszej owocnej p racy 'w dzie
le budow y socja lizm u. P rze
m ów ien ie swe zakończył tow . 
P oko rny ok rzyka m i na cześć 
p rzy jaźn i polsko -  czechosło
w ack ie j oraz p rzy ja źn i k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j z osto ją o- 
bozu poko ju  —  Z w iązk iem  R a
dzieckim . Po ty m  przem ów ie
n iu  długo nie  m ilk n ę ły  o k rz y k i 
na cześć tow . G ottw a lda, p rz y 
ja źn i polsko -  czechosłowackiej 
oraz na cześć towarzysza S ta lina  
i  Z w iązku  Radzieckiego.

W  im ien iu  800.000 spo rtow 
ców N iem ieck ie j R e p u b lik i 
Dem okratycznej p rzem aw ia ł na-* 
stępnie sekretarz N iem ieckiego 
K om ite tu  K  l tu r y  F izycznej 
tow . W einhold. P rzekazując b ra 
te rsk ie  pozdrow ienia spo rtow 
ców NRD pow iedzia ł on m iędzy 
in n y m i: „P ob y t naszej de legacji 
na waszych m istrzostw ach jest 
n o w -m  dowodem zacieśniającej 
się p rzy jaźn i i  w spó łp racy obu i

naszych narodów. W yrazem  no
wych stosunków m iędzy na ro 
dam i po lsk im  i n iem ieck im  jest 
uznanie gran icy  na Odrze i  N y 
sie za granicę pokoju. Jestem 
szczęśliwy, że mogę ju ż  teraz 
zaprosić Was w  im ie n iu  spor
tow ców  N R D na w ie lk i fes tiw a l 
sportowy, k tó ry  odbędzie się la 
tem  w  B e rlin ie , fes tiw a l, k tó ry  
będzie jednocześnie w ie lką  m a
n ifes tac ją  postępowej m łodzieży 
św iata na rzecz trw a łego  poko
ju “ . Kon iec przem ów ien ia tow. 
W einho lda zbiegł się z d ługo
trw a ły m i ok rzyka m i na cześć 
NRD i je j przyw ódcy tow . P ie
cka oraz p rzy jaźn i m iędzy na 
rodam i po lsk im  i  n iem ieckim .

Jako osta tn i p rzem aw ia ł se
k re ta rz  G K K F  tow . Szemberg, 
k tó ry  o tw ie ra jąc  m is trzostw a 
zw róc ił się do zaw odników  m ó
w iąc: „T rzeba aby I  zim owe m i
strzostwa P o lsk i Zrzeszeń Spor
tow ych w n ios ły  poważny w k ła d  
w  dalszy rozw ó j i  um asow ienie 
k u ltu ry  fizyczne j i  sportu , aby 
w  ten sposób p rzyczyn iły  się o - 
ne do wzm ocnienia s ił naszej 
o jczyzny, ważnego ogn iw a św ia 
towego fro n tu  po ko ju “ .

P rzy  dźw iękach hym n u  na ro 
dowego w ciągn ię to  następnie 
na maszt flagę, po czym  zasłu
żony m is trz  sportu  S tan is ław  
M arusarz  odczytał przyrzecze
nie  i  tekst depesz.

W  depeszy do Prezydenta RP 
tow . Bolesława B ie ru ta  uczest
n icy  m is trzos tw  przesyła ją  
P ierwszem u O byw a te low i w y 
razy czci i  wdzięczności za t ro 
sk liw ą  opiekę oraz zobow iązu ją 
się dążyć ze w szystk ich  s ił do 
osiągnięcia coraz lepszych w y n i
kó w  w  sporcie i  przez zdobycie 
sprawności fizyczne j podnosić 
w yda jność pracy i  um acniać o - 
bronność Ludow e j O jczyzny.

„W  ob liczu zagrażającej poko
jo w i zbrodn icze j dzia ła lności im  
pe ria lis tycznych  podżegaczy w o 
jennych  —  czytam y w  depeszy 
do M arsza łka  P o lsk i, tow . K o n 
stantego Rokossowskiego —  
chcemy, uzyskane przez nas. 
s iły , h a r t  i  w y trw a łość  w y k o rz y 
stać w  p racy nad przygo tow a
n iem  szerokich rzesz społeczeń
stwa na zdrowych, m ocnych i  o - 
f ia rn y c h  ludz i, zdo lnych do p ra 
cy d la  Ludo w e j O jczyzny i  do 
obrony w  razie po trzeby je j g ra 
nic.“

Uczestn icy m is trzo s tw  prze
s ła li rów n ież depeszę do Wszech 
związkowego K ą m ite tu  K u ltu ry  
F izycznej i  S portu  ZSRR, w  k tó 
re j w  im ie n iu  w szystk ich  spor
tow ców  po lsk ich , p rzes ła li spor
towcom  radz ieck im  gorące i  ser
deczne pozdrow ienia i  zapew n ili 
m. in., że korzysta jąc z w zo rów  
radzieckich, doświadczeń i  b ra 
te rsk ie j pom ocy przez budowę 
socja lis tycznej k u ltu ry  fizyczne j, 
dążyć będą do w ychow an ia  no
wego człow ieka w  Polsce, św ia 
domego budowniczego nowego 
szczęśliwego us tro ju .

T e legram y p rzy ję te  zostały 
spontan icznym i o k rzyka m i na 
cześć W ie lk iego S ta lina , P rezy
denta tow . B ie ru ta , M arsza łka  
tow . Rokossowskiego oraz spor
tow ców  radzieckich.

licach Zakopanego de filada  u - 
czestn ików  m istrzostw . D e filadę 
o tw ie ra ł poczet sztandarowy, w  
k tó ry m  k ro c z y li S tan is ław  M a
rusarz, B rzeski I I  i  B ursche- 
L indnerow a . K o le jn o  d e filo w a ły  
oddzia ły sportow ców  z flag am i 
zrzeszeń, hoke jow a drużyna cze 
chosłowacka, k tó ra  p rzyb y ła  w  
sobotę do Zakopanego, da le j o r 
ganizatorzy, sędziowie i g ru py  
reprezentacyjne zrzeszeń.

K o lum nę o tw ie ra ł oddzia ł 
A Z S -u , niosący transparen t z 
napisem „N iech  ży je  Zw iązek 
R adziecki“ , Za oddziałem  spor
tow ców  akadem ick ich przem a
szerowali u b ra n i w  czerwone

dresy reprezentanci ZS B udo
w la n i, k tó rz y  o tw ie ra li swą k o 
lum nę transparentem  z napisem 
„N iech  ży je  S ta lin “ . „W a lczym y 
o sport soc ja lis tyczny“  —  g łos ił 
transparen t n iesiony przez spor
tow ców  w o jskow ych  z CW KS, 
k tó rz y  swą dziarską postawą 
w y ró ż n ia li się szczególnie wśród 
d e filu jących  zrzeszeń.

Sprężyście przem aszerowali 
narc iarze ZS G w ard ia , kandyda
c i do w ie lu  ty tu łó w  m is trzow 
skich, k tó rz y  d e filo w a li za trans 
parentem  głoszącym hasło 
„N iech  ży je  P ZP R “ . Za g w a r
dzistam i m aszerowali górn icy, 
ko le jarze, reprezentanci sportu

w ie jsk iego, d ru żyny  ZS Ogniwo, 
ZS Spó jn i, ZS S ta li, ZS U n ii i 
ZS W łókn iarza .

Każda z rep rezentacji niosła 
transparenty , f lag i, w znosiła o - 
k rz y k i, podchw ytyw ane z en
tuzjazm em  przez zgromadzoną 
publiczność. O tw arc ie  w ie lk ie j 
im prezy sportow ej stało się je d 
nocześnie w ie lką  m an ifestac ją  
po lityczną, k tó ra  by ła  św iade
ctwem  n ieug ię te j w o li narodu 
polskiego w  jego o fia rne j walce 
o przed te rm inow ą rea lizac ję  pla 
nu 6-letniego, o budowanie pod
staw  socja lizm u i  zwycięstwo 
trw a łego  nbkoiu.

W Ł. G O Ł Ę B IE W S K I

16-leinia Gąsienica-Daniel (Gwardia) 
mistrzynią Polski w biegu na 10 km

Po de filadz ie  uczestn ików  m i
strzostw , przygotow ane ju ż  au
tobusy zaw iozły  zaw odniczki, sę 
dziów , w ys ła n n ikó w  prasy i w i
dzów na C yrle  .na polanę B rze
zin, 8 km  od Zakopanego. T u 
ta j odbyła  się p ierwsza ko n ku 
renc ja  m is trzos tw : bieg kob ie t 
na dystansie 10 km .

Wielka defilada 
zawodników, sędziów 

i działaczy
Następnie w  ta k t marsza od

by ła  się na przepe łn ionych u -

Po raz p ierw szy w  h is to r ii na r 
c ia rs tw a  polskiego na starcie 
tego biegu stanęła reko rdow a 
liczba zawodniczek —  69. M im o  
dość znacznego oddalen ia m ie j
sca te j k o n k u re n c ji od Zako
panego, na starcie i  mecie zgro
m adziła  się duża ilość w idzów . 
Chociaż śnieg b y ł dość nośny, 
trasa biegu b y ła  b. ciężka. T ru d 
ności trasy  po legały na d łuż
szych odcinkach z jazdowych 
m iędzy pn iakam i, d rzew am i i  
kam ien iam i. Poza tym , począw
szy od pó łm etka, przeszło 5 
km . zaw odniczk i do m ety  m ia 
ły  ca ły czas dość ciężkie pode j
ście. N a jw iększe szanse w  biegu 
m ia ły  n a rc ia rk i, k tó re  m ia ły  o - 
panowaną dobrze techniczną 
jazdę —  no i  u m ia ły  sm arować 
deski. Szanse zawodniczek, k tó 
rych  m ocnym  pu nktem  b y ł d łu 
gi, ró w n y  k ro k  na tras ie  ła t 
w ie jsze j techniczn ie, trochę  zma 
la ły . A  w łaśnie do ta k ich  za
w odn iczek zalicza się S tępków - 
na, nasza rep rezen tan tka  z P o- 
ia ny  S ta lin .

B ieg b y ł bardzo c iekaw y i 
p rzyn iós ł em ocjonującą w a lkę  
naszej m łodzieży z b. p ięc iokro t 
ną m is trzyn ią  P o lsk i i  b. m i
s trzyn ią  E uropy —  39 -le tn ią  Sta 
szel-Polanków ną, k tó ra  pow ró 
c iła  do czynnego życia sporto
wego, w ystępu jąc w  barw ach 
CW KS. Zacię ta w a lka  toczyła 
się m iędzy 16-le tn ią  G ąsienicą- 
D an ie l Heleną, siostrą młodego 
skoczka zakopiańskiego, a S ta- 
szel -  P olanków ną, S tępkówną, 
Bulżanką, K ow a lską  i  m łodą u - 
ta łen tow aną gó ra lką  S ule ją  A n 
ną.

Na pó łm e tku , k tó ry  p ierw szy 
m inę ła  dysponująca św ie tnym i 
w a ru n ka m i f izycznym i Suleja, 
na jlepszy czas 21 m in . m ia ła  
S taszel-Polankówna, zdecydowa 
n ie  przewyższająca pozostałe za
w odn iczk i s ty lem  i  techn iką  ja 
zdy. S tępków ną m ia ła  21.05, B u l 
żanka —  22.02, G ąsien ica-D anie l 
—  22.05, S u le ja  —  23.00. N a  pod 
chodzie Gąsienica -  D an ie l do
skonale przygotow ana kon d y 
cy jn ie  p o p ra w iła  swą pozycję, 
zyskała przewagę czasu, k tó rą  
ju ż  u trzym a ła  do końca, p ie rw 

sza p rzyb yw a jąc  do m ety.
Po raz p ierw szy na zawodach

narc ia rsk ich  zainsta lowano k ró t 
ko fa lów kę, k tó rą  odbierano w ia 
domości z trasy i  podawano do 
Zakopanego, w  celu in fo rm o w a 
n ia  publiczności. Po raz p ie rw 
szy rów nież ko leg ium  sędziów 
s tan ow iły  kob ie ty. K ie row n iczką  
kónkursu  b y ła  m g r Sawicka.

Wyniki biegu na 10 km 
kobiet

1) Gąsienica -  D an ie l Helena 
(G w ard ia) 1:05:13, 2) K ow alska 
M a ria  (G w ard ia) 1:05:14, 3) S tę
pek H a lin a  (G w ard ia) 1:05:20, 
4) Staszel -  P o lankow a (CW KS) 
1:06:37, 5) B u lżanka S tefan ia
(K o le ja rz ) 1:06:52, 6) Gsieńska 
Eleonora (CW KS) 1:07:40, 7) 
K unc  S tan is ław a (G w ard ia) 
1:08:52, 8) C iencia łów na W anda 
(LZS) 1:08:55, 9) S ule ja  A nna 
1:09:27, 10) S tram ka  Jadw iga
(AZS) 1:10:05.

Punktacja zrzeszeń 
po pierwszym dniu 

mistrzostw
1) G w ard ia  12 pkt. 2) CW KS 

11 p k t  3) A Z S  10 pk t. 4) LZS

9 pk t. 5) O gn iwo 8 pkt. 6) Spój 
n ia  7 pk t. 7). K o le  ja rz  6 pk t. 8) 
W łó kn ia rz  5 pkt.

W  poniedzia łek rozegrane zo
staną następujące konkurenc je : 
sztafeta 4x10 km  mężczyzn oraz 
bieg z jazdow y kob ie t i  mężczyzn 
o tw a rty  i  do kom b in a c ji a lp e j
sk ie j.

Rozmowa
ze zwyciężczynią biegu

M ło dz iu tka , uśm iechnięta i  
szczęśliwa ze swego sukcesu 
16-łe tn ia  rep rezen tan tka  G w ar
d ii m ów i nam  -po biegu: „J e 
stem dum na że w  ta k  poważnej 
k o n k u re n c ji na I  z im ow ych m i
strzostwach P o lsk i zrzeszeń spor 
tow ych  za ję łam  w  biegu na 10 
km  pierwsze m iejsce.

Trasa by ła  bardzo ciężka 
szczególnie w  d ru g ie j części. 
Przed bieg iem  na odpraw ie  z 
k ie row n ic tw e m  naszego zrzesze 
n ia  b y ła  m owa o znaczeniu m i
strzostw  w  Zakopanem. K ie ro w 
n ic tw o  poleciło  m i w ype łn ić  
swój obow iązek ja k  n a jle p ie j i 
pobić reko rd  życ iow y. —  Za
danie to  w y p e łn iła m “ .

Z. D A LL

4  nowe rekordy Polski 
ustanowili lekkoatleci w Poznaniu

P O ZN A N . W  d ru g im  dn iu  z i
m ow ych m is trzos tw  le k k o a tle 
tycznych P o lsk i uzyskano sze
reg dobrych w yn ikó w . K rzyża 
now sk i przebieg ł 80 m  ppł. w  
11,4 sek. ustanaw ia jąc no w y  re 
k o rd  P o lsk i w  h a li. Poprzedni 
reko rd  wynoszący 11,6 sek. na
leżał do Haspla. D ru g i reko rd  
po p ra w iła  reko rdz is tka  P o lsk i 
B regu lanka , osiągając w  pchnię 
c iu  k u lą  12,59 m. —  w y n ik  ten 
jest o 3 cm lepszy od reko rdu  
C e jz ikow e j z 1938 r. W  b ie 
gu na 80 m  pp ł. M ac ie ja k  u - 
s tanow iła  now y reko rd  d la  ju n io  
re k  z czasem 13,9 sek. Na w y 
różn ien ie  zasługuje rów n ież w y  
n ik  W erb lińsk iego w  biegu na 
800 m  2:05,7 oraz w y n ik i K rz e - 
sińskiego i . M ałeckiego, k tó rzy  
w  skoku o tyczce p rzekroczy li 
wysokość 3,60 m. Również G bur 
ków na us tanow iła  now y reko rd  
w  skoku w  da l osiągając w y 
n ik  5.19 m.

W y n ik i techniczne:
.800 m  1) W erb lińsk i K o le ja rz  

W arszawa —  2:05,7, 2) Jack ie 
w icz  G w ard ia  L u b lin  — 2:08,6

m in . 3) B a rte ck i 
—  2:10,2 m in .

S ta l Poznań

Pchnięcie k u lą  mężczyzn —  1) 
Dornowski B ud ow lan i Gdańsk
—  14,55 m, 2) K rzyżanow ski 
S pó jn ia  Gdańsk — 14,49 m, 3) 
Z ie len iew sk i B ud ow lan i Gdańsk
— 13:51 m.

80 m  pp ł. —  1) K rzyżan ow 
ski S pó jn ia  Gdańsk —  1J,4 sek. 
(now y reko rd  Polski), 2) W il
czak U n ia  K ry w a łd  —  11,5 sek. 
3) S ka łban ia  A ZS  Poznań —  11,6 
sek.

Pchnięcie k u lą  kob ie t —  1) 
B regu lanka  S ta l K a tow ice  —  
12,59 m  (now y reko rd  Polski), 2) 
F lakow icz S ta l G liw ice  —  
11,24 m, 3) K rys iń ska  Spó jn ia  
W arszawa —  10,85 m.

Tyczka —  1) K rzes ińsk i Spój 
n ia  Gdańsk —  3,60 m, 2) M a łe 
ck i S pó jn ia  W roc ław  —  3,60 m, 
3) G rohm an O gn iw o B ia ły 
stok — 3,50 m.

Skok w  d» l kob ie t: 1) G b u r- 
ków na (Spójn ia G rudziądz) 5,19 
(nowy reko rd  Polski), 2) Wasse- 
rab (S pójn ia W arszawa) 4,87.

Masowy rozwój sporiu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej

(KO RESPONDENCJA W ŁA SNA Z BERI,INA»
V I I  p lenum  N iem ieckiego K o 

m ite tu  Sportowego, k tó re  rozpo
częło now y etap w  rozw o ju  maso 
wego ruchu  sportowego, by ło  za
pow iedzią nawego wzmożonego 
udz ia łu  sportowców  w  walce o 
pokój i  zjednoczenie N iem iec. 
R efe ra ty sprawozdawcze > d y 
skusja, w  k tó rych  poddano k r y 
tyczne j i  sam okrytycznej oce
nie  działa lność ostatniego pó łro 
cza, w yka zu ją  znaczne osiągnię
cia na po lu um asow ienia k u ltu 
ry  fizyczne j, poprawę w y n ik ó w  
sportowców  wyczynowych,
w zrost uśw iadom ienia po litycz 
nego ogółu sportowców, oraz 
b ra k i, z k tó ry m i ruch  sporto
w y  NRD pode jm ie energiczną 
walkę.

N iem ieck i K o m ite t S portow y 
zrzesza obecnie na te ren ie  NRD 
800.500 czynnych sportowców, 
przy czym w  osta tn im  półroczu 
p rzyb y ło  ponad 120.000 człon
ków . W arto  nadm ienić, że w ię 
cej n iż połowę nowopozyska- 
nych członków  stanow ią kob ie
ty . 71 proc. now ych cz łonków  
jes t rob o tn ikam i. T y lk o  4 proc. 
nowych członków  re k ru tu je  się 
z chłopów, co p lenum  uznało za 
n iew y  starcza j  ące.

Półtora miliona 
sportowców w roku 1951
Z ogólnej liczby 485.000 człon

kó w  w  w ie ku  od 14— 25 la t, 81 
proc. należy do FDJ, n iem n ie j 
jednak  szerokie masy m ilio n o 
w e j o rgan izac ji FDJ nie  b iorą 
jeszcze czynnego udzia łu  w ru 
chu sportowym . P rzyciągnięcie 
tych nowych mas do sportu, o- 
siągnięcie c y fry  1,5 m ilion a  
cz łonków  jes t jednym  z zadań 
1951 roku .

Znaczne osiągnięcia no tu je  
się na po lu pow staw ania k lu b ó w  
przy  zakładach pracy. O ile  je 
szcze w  lip cu  ub roku  is tn ia ły  
ty lk o  trz y  zrzeszenia sportowe, 
oparte na bazie p rodukcy jne j, 
skupia jące w  22 k lubach zale
dw ie  8.667 członków, to dzis ia j 
około 150.000 pracu jących na le
ży do następujących zrzeszeń: 

„M o to r“  — zakłady pojazdów 
mechanicznych. Szczególnie zna
ny  je s t „M o to r“  Z w icka u  przy 
tam te j sze j  fab ryce tra k to ró w . 
posiadający najlepszą drużynę 
p iłk a rs k ą  NRD.

„R o ta tio n “  —  zakłady g ra ficz 
ne.

„L o ko m o tive “  —  odpow iedn ik  
polskiego zrzeszenia „K o le ja rz “ .

„C hem ie“  — zakłady p rzem y
słu chemicznego.

„ T r a k to r “  -—o d p o w ie d n ik  L u 
d o w y c h  Z espo łów  S p o rto w y c h

„A k t iv is t “  (p rzodow nik) — od
p o w ie dn ik  naszego zrzeszenia 
„G ó rn ik “ .

„E in h e it“  —  odpow iedn ik  na
szego zrzeszenia „O gn iw o “ .

„Q u a litä t“  —  zakłady prze
m ysłu  precyzyjnego.

M im o, że organizacja sportu 
na bazie p ro du kcy jne j nie zo
stała jeszcze zakończona, m im o, 
że w ie le  gałęzi p ro d u k c ji n ie 
znalazło jeszcze ostatecznej fo r 
m y organ izacyjne j, zrzeszenia 
k lu b ó w  zakładow ych sta ły  się 
dom inu jącym  czynn ik iem  w  ru 
chu sportow ym  NRD.

Kluby zakładowe przodują
K lu b y  zakładowe w y b ija ją  się 

na czoło w  tabelach w yczyno
wych. D zięk i jasnem u ideo lo
gicznie k ie ro w n ic tw u  i  je d n o li
tem u składow i członków, zrze
szenia przodu ją w  im prezach

Problemy sportu piłkarskiego w 1951 r.
M. S z y m k o w ia kDotychczas w  P o lsk im  Z w ią z 

ku  P iłk i Nożnej zare jestrowano 
135.000 czynnych p iłka rzy , a co 
n a jm n ie j dwa razy ty le  niezrze- 
szonych p iłk a rz y  gra w  p iłk ę  w  
m iastach, m iasteczkach, osadach 
i  w  na jbardzie j od leg łych w io 
skach. B lisko  70 proc. ogółu roz
g ryw anych  u nas im prez spor
tow ych , to  zawody p i łk i  nożnej. 

(Ilość w idzów  spotkań p iłk a r 
skich, w  porów naniu do innych  
dyscyp lin  sportowych, je s t p ro 
centowo jeszcze wyższa.

Dlaczego w  ślad za taką m a
sowością nie postępuje w ysok i 
poziom  reprezentacji państwo
w e j i  d rużyn ligowych? W iele 
się na to składa powodów, z 
k tó ry c h  zresztą każdy wym aga 
oddzielnego omówienia.

c z ło n e k  Z a rz ą d u  
s e k c ji  p i ł k i  n o ż n e j G K K F

Metodyczne szkolenie 
zamiast improwizacji

P iłk a  nożna od około 20 la t  
•wyszła ju ż  z okresu im p ro w i
zac ji zarówno w  systemie gry, 
ja k  i  w  metodach tren ingow ych. 
Szablonowe g ie rk i czy sztucz
k i  tak tyczne  ustąp iły  miejsca 
g ru n tow n ie  opracowanym  i sze
ro ko  rozw in ię tym , konsekwen
tn y m  i  log icznym  zasadom ta k 
tycznym , k tó re  da ją  szerokie 
po le do popisu dla  in w e n c ji za
w o d n ikó w  i  trenerów .

Techn ika  p iłka rska  została 
unowocześniona, przystosowana 
do g ry  szybszej, skutecznie jszej 
i  s taw ia  dużo w iększe w ym a
gan ia  zaw odnikom , n iż to  m ia ło  
m ie jsce 20— 30 la t temu. Obe
cn ie  m etody tren ingu  oparte  
zosta ły na ścisłych zasadach nau 
ko w ych , a znaczenie sportów  u - 
zupe łn ia jących  wzrosło w ie lo 
k ro tn ie . W tych w arunkach tre 
n e r o s ty lu  pracy z la t 1920— 
1930 nie  ma czego szukać w  no
woczesnej p iłce  nożnej, a za
w o d n ik  im p row izu ją cy  lu b  za
n ied bu jący  tre n in g  jes t w  o l
b rz y m ie j w iększości w ypadków  
skazany na szybkie  zakończenie 
k a rie ry .

I  tu  dochodzim y do zasadni
czych p rzyczyn  n iskiego pozio-

[ m u naszego p iłk a rs tw a . B y ły  
' n im i b ra k  metodycznego i nau
kowego podejścia do p racy 
przez większość trene rów  oraz 
niechęć zaw odników  do w y 
trw a łego  i  systematycznego tre 
n ingu. Powodem tego m iędzy 
in n y m i b y ł fa k t, że do n ieda
w na spraw y szkolen iowe orga
n izacy jn ie  ii ie  b y ły  w łaśc iw ie  
postawione.

T rene rów  w  p ra w d z iw ym  te 
go słowa znaczeniu p raw ie  n ie  
m ie liśm y. M n ie j lu b  w ięcej zna
ny p iłka rz , kończący swą k a 
r ie rę  zawodniczą, zab ie ra ł się 
do tre n e rk i, bo po pierwsze za
pew n ia ło  m u to  doda tkow y do
chód, a następnie pozw ala ło  na 
pozostawanie w  obrębie uko
chanego przezeń sportu . W 
w iększości w ypadków  nie  m ia ł 
on żadnego przygotow ania  t re 
nerskiego, na co w p ły w a ł b ra k  
czasu (praca zawodowa), b ra k  
fachow ej lite ra tu ry  oraz odpo
w iedn ie j ilośc i lfu rsów  in s tru k 
torsk ich .

Trenerzy muszą posiadać 
pełne kwalifikacje

K lu b y  angażowały trene rów  
k ra jow ych  lu b  zagranicznych, 
k tó rych  wartość w  większości 
w ypadków  by ła  wysoce p ro 
blematyczna. Jeszcze przed ro 
k iem  Polski Zw iązek P iłk i No
żnej n ie  m ia ł żadnego w p ły w u  
na angażowanie trene rów  przez 
k lu b y  i w  zw iązku z tym  nie 
m ogło być m owy o odpow ied
n im  doborze trenerów , je d n o li
ty m  i naukowo opracowanym  
system ie szkolenia itp . Stan ten 
is tn ia ł przed w o jną i  w  ciągu 
p ierw szych k ilk u  la t pow o jen
nych.

W iosną 1950 roku  w  porozu
m ien iu  z G K K F  i W ydzia łem  
K u ltu ry  F izyczne j CRZZ w p ro 
wadzono obow iązek za tw ierdza
nia  trene rów  I  i  I I  L ig i przez

W ydz ia ł S po rtow y PZPN. W  
zw iązku  z tym , k i lk u  naszych 
trenerów , posiadających nowo
czesną szkołę p iłka rską , k tó rzy  
dotychczas p ra cow a li w  okrę 
gach lu b  p rzy  b iu rkach , zo
stało desygnowanych do na
szych czołowych k lu bó w . Na 
w łaśc iw ą  ocenę ich p racy m u 
s im y poczekać jeszcze p rz y n a j
m n ie j rok , ale s ty l g ry  i  lo k a ty  
np. U n ii Chorzów, G órn ika  czy 
W łókn ia rza  Łódź (w  końcow ych 
rozg ryw kach) może nasuwać 
optym istyczne horoskopy.

Systematyczna praca 
daje rezultaty

Należy s tw ie rdz ić , że z no
w y m i trene ram i do k lu b ó w  
w s tą p iły  nowe porządki. Zaczął 
się okres system atycznej pracy, 
oparte j na in nych  n iż  dotychczas 
podstawach. W zmogła się d y 
scyplina , a w prow adzenie współ 
zaw odnictw a sportowego w y ra 
źnie zw iększyło  frekw e nc ję  na 
tren ingach. Czołowe nasze ze
społy g ra ją  ju ż  lep ie j tak tycz 
nie i z kondyc ją  jes t na ogół 
nieźle. N iestety, m am y w  d a l
szym ciągu duże zaległości w 
technice. Rada trenerów , k tó ra  
ma być powołana w  n a jb liż 
szym czasie, m usi koniecznie 
zw rócić  baczną uwagę i opraco
wać odpow iednie środk i zarad
cze w  ty m  k ie run ku .

D ysponujem y na razie jeszcze 
stosunkowo m ałą liczbą w y k w a 
lifik o w a n y c h  in s tru k to ró w  i 
wobec tego w ładze sportowe 
pow inny  w łożyć m aksim um  wy 
s iłku  w  szybkie przeszkolenie 
nowych kadr, W ciągu ostatn ich 
3 la t przeszkolono na kursach 
około 150 in s tru k to ró w , z k tó 
rych  ty lk o  60 m ia ło  możność 
uczestniczenia w dalszym  kształ 
ceniu się na obozach u n iiik a c y j-  
no-doszkoleniowych. C y fry  te w  
zestaw ieniu z liczbą około 1300 
k lu bó w  i 135.000 p iłka rzy  są 
m ik ro s k o p ijn ie  małe. Sytuację 
pogarsza n iew łaściw e rozm iesz
czenie trene rów  w  okręgach. 
Większość m ieszka w  K ra k o w ie

i  na Śląsku'. Należy z tego w y 
snuć odpow iednie w n io sk i i 
zapewnić upośledzonym  pod 
ty m  względem  okręgom , ja k  
B ia łys tok , O lsztyn, Rzeszów — 
wystarcza jącą ilość in s tru k to 
rów , Przede w szystk im  p o w in 
n y  o ty m  pom yśleć zaintereso
wane w ładze zrzeszeń sporto
wych.

We w szystk ich  k ra jach , gdzie 
poziom  p i łk i  nożnej je s t w yso
k i, ja k  w  Z w ią zku  Radzieckim , 
na W ęgrzech — p iłka rze  tre n u 
ją  4 lu b  5 razy w  tygodn iu . Od
nosi się to zresztą n ie  ty lk o  do 
p iłka rzy , ale także do w yczy
nowców  innych  gałęzi sportu. 
D obre w y n ik i i stałe b ic ie  re 
ko rd ów  przez naszych p ły w a 
ków , należy w ytłum aczyć syste
m atycznym , codziennym  tre n in 
giem, a słabe w y n ik i ^koszyka
rzy  dadzą się uzasadnić ich 
ograniczoną m ożliwością tre n in 
gów (brak sal).

M im o  oczyw iste j wyższości 
ciągłego tren ingu , p iłka rze  nasi 
do początku ub. sezonu treno
w a li ty lk o  2 razy w tygodniu. 
Dużo by ło  zastrzeżeń na ten te 
m a t ze strony działaczy, zawód 
n ik ó w  i  n iek tó rych  trenerów , 
gdy W ydzia ł S portow y PZPN 
wprowadzał wiosną 1950 roku  o- 
bowiązek trzykro tnego  tren ingu  
w  tygodn iu . Obecnie wszyscy 
jednak nabra li przekonania do 
te j in no w ac ji i zdają sobie do
brze sprawę z korzyści, ja k ie  o- 
na przynosi.

O czyw iście są jeszcze niedo
m agania w yn ika jące  z tru d n o 
ści zw o ln ień z pracy, b raku sy
stematycznego dożyw iania, bo 
organizm  in te nsyw n ie j p racu
jący  musi być lep ie j odżyw ia 
ny. N iestety, p ro je k t W ydzia łu  
K u ltu ry  F izycznej CRZZ, m a
jący uregulować spraw y doży
w ian ia , jest od k ilk u  miesięcy 
ty lk o  p ro jek tem  na papierze.

Obozy wypoczynkowe 
po sezonie — koniecznością

Równie ważnym  zagadnieniem 
jes t zapewnienie zawodnikom , 
po ciężk im  całorocznym  sezo
nie, tzw . czynnego odpoczynku 
w  postaci 2 — 3 tygodniowego 
poby tu  w  eórach. Zaw odnicy

przeprowadzając tam  zaprawę 
gim nastyczną, m arszobiegi i  jeż 
dźąc na nartach (rozryw kow o) 
nab iera ją  dużego zapasu s ił do 
nadchodzącego sezonu i  jedno
cześnie odpoczywają psychicz
nie. Obozy kondycy jne  urządza
ne la tem  nie  da ją  ta k  pozy tyw 
nych rezu lta tów , a przeciw n ie 
częstokroć przynoszą w prost u - 
jem ne sku tk i.

N ieste ty  należy stw ie rdz ić , że 
spośród k ilk u n a s tu  zrzeszeń 
ty lk o  G w ard ia  i  C W KS oceniły 
w łaśc iw ie  doniosłe znaczenie 
z im ow ych obozów ko n d y c y j
nych d la  p iłk a rz y . Pozostałe 
zrzeszenia w  p re lim ina rzach  
swych nie  uw zg lę dn iły  obozów 
kondycy jnych  dla  p iłka rzy , m i
mo, że zna lazły środk i f in a n 
sowe na ten sam cel d la  praw ie  
w szystk ich  innych  gałęzi spor
tu. S ytuacja  co n a jm n ie j n ie 
zrozum iała. P iłka rze  w  przewa
żającej w iększości _ pochodzący 
Z* k lasy robotn icze j i pracujący 
ciężko zawodowo (górnicy, h u t- 

| n icy, ślusarze, ko le jarze, w łó k - 
' niarze), k tó rzy  w  zw iązku z 
d łu g o trw a łym  sezonem rozg ry 
w a ją  na jw iększą ilość spotkań, 
zosta li pozbaw ieni obozów z i
m owych. Należy przypuszczać, 
że zachodzi tu ta j jak ieś  niepo
rozum ienie, k tó re  n iew ą tp liw ie  
zostanie szybko wyjaśnione.

W dalszej pracy nad podnie
sieniem poziomu naszego p iłk a r  
stwa, należy dążyć do stałego 
i systematycznego szkolenia na
szej kad ry  trene rsk ie j, przez 
w ysyłan ie  na jlepszych spośród 
je j p rzedstaw ic ie li za granicę do 
ZSRR i na W ęgry, sprowadza
nie fachowej lite ra  tu ry , stałą 
w ym ianę doświadczeń i poglą
dów m iędzy trene ram i oraz 
szkolenie ja k  na jw iększe j, ja k  
na jlepszej nowej kad ry  in s tru k 
torsk ie j. Trzeba zaopiekować 
się p iłk ą  nożną w  szkołach, na
dać je j określony k ie run ek  i fo r 
mę, opracować specja lny system 
rozgryw ek.

Należy dążyć do t dalszego 
stopniowego zw iększenia czasu 
tren ingów , do zapewnienia k lu 
bom odpow iedn ie j ilości p iłe k  
(ideał 1 p iłka  na każdego za
w odn ika), co pozw o li zaw odni

kom  na częstszy k o n ta k t z p i ł
ką podczas tren ing u  i tym  sa
m y  w yda tn ie  przyśpieszy naukę 
techn ik i.

Należy zapewnić warunki
treningowe i higieniczne
Bez p rze rw y, aż do znudze

nia, trzeba przypom inać w ła 
dzom zrzeszeń i  k lu b ó w  o ko 
nieczności zapewnienia odpo
w iedn ich  w a run ków  h ig ien icz
nych i  tren ingow ych . P rzy  każ
dym  boisku po w in ny  być na
try s k i,  małe baseny (w ym ia ry  
2 x  3 m) z ciepłą wodą. Zaw od
n icy  muszą grać w  dob rym  o- 
buw iu , k tórego stan dotychczas 
w  n ie jednym  w ypadku  jest 
w p ros t ka tas tro fa lny . N ie w ie l
k im  stosunkowo kosztem pow in  
ny się k lu b y  zaopatrzyć w  io -  
żne urządzenia do tren ingów , 
drew n iane ściany, małe b ra - 
meczki, s łupy tzw. szubienice, 
s to ły  plastyczne itp . Stan na
w ie rzchn i naszych boisk jest 
napraw dę bardzo słaby. W te j 
c h w ili w  Polsce są ty lk o  2 
boiska o naw ie rzchn i, o k tó re j 
możemy powiedzieć, że jest do
b ra  i w łaśc iw ie  pielęgnowana 
— boisko k rakow sk ie j G w a rd ii 
i je j m iejscowego ryw a la  — 
Ogniwa. Na tym  odcinku k lu b y  
mogą rozw inąć pożyteczną in i
c ja tyw ę  i w drodze współza
w odn ic tw a przeprowadzić w ie le 
in w es tyc ji systemem gospodar
czym.

Należy m ieć nadzieję, że 
wspólna w y trw a ła  praca za
w odn ików , trenerów  i dz ia ła 
czy w n ied ług im  czasie wyda 
pozytywne rezu lta ty . Poziom 
p iłk a rs tw a  radzieckiego, jego 
naukowe m etody szkoleniowe, 
doskonałe pu b likac je  fachow 
ców radzieckich z A rkad iew em  
i T ow arow sk im  na czele p o w in 
ny nam być wzorem  i p rzyk ła 
dem.

Ze spraw ą szkolenia techn i
czno - taktycznego łączy się nie 
roze rw a ln ie  szkolenie ideolog i
czne. Systematyczne pogłębia
nie  w iedzy po lityczne j um ożli
w ia  każdemu sportowcow i lep-

N ow y przewodniczący N iem ieckiego K o m ite tu  Sportowego
Fred M ü lle r  (po p ra w e j)  K o to  G u n te r  Rowe®

masowych, odbyw ających się na 
te ren ie  całej NRD pod hasłem 
w a lk i o pokój. Jak, podaje 
sprawozdanie, w  K om ite tach 
P oko ju  dz ia ła ło  ponad 90.000 
sportowców.

Ponad 14.000 sportow ców  nosi 
odznakę „Z a  dobrą w iedzę“ , 
k tó rą  uzyskać można za opano
w anie  odpowiedniego zasobu 
w iadom ości po lityczno -  społecz
nych. O koło 13.000 sportowców 
nosi odznaki p rzodow n ików  p ra 
cy. Ponad 50.000 p racu je  w  b ry 
gadach popraw y jakości p ro 
d u k c ji.

W oparciu o doświadczenia 
radzieckie

N ow y przewodniczący N ie 
m ieckiego K o m ite tu  S portowe
go, tow . F red M ü lle r, b. ochot
n ik  M iędzynarodow ej B rygady 
w  H iszpan ii, w ięz iony następnie

przez d ług ie  la ta  przez reżi®1 
h itle ro w sk i, zapow iedzia ł dalsza 
rozbudowę masowego sportu l u'  
dowego w  NRD w  oparc iu  o A0“ 
świadczenia przekazane prze* 
ruch sportow y Z w iązku  R adz i^ 
kiego. Ruch sportow y w  N B " 
będzie w  dalszym  ciągu kon' 
tyn u o w a ł i zacieśniał przyjazne 
k o n ta k ty  z k ra ja m i, k tó re  opie'  
ra ją  swój ruch sportow y na tyc® 
samych założeniach ideologie*' 
nych i mogą być wzorem  dl* 
NRD, t j.  ze Z w iązk iem  RadzieC' 
k im  i  k ra ja m i de m okra c ji l u'  
dowej.

Pod hasłem 1 w łożen ia m aksi' 
m um  energ ii i s ił trw a ją  p rz y ^  
tow an ia  do sierpn iowego Międzf 
narodowego Z lo tu  M łodzieży 'f 
B e rlin ie , zlo tu , k-tóry zam ieni sif 
w  nową, o lb rzym ią  m anifestacji 
poko jow ą m łodzieży narodó?1 
m iłu ją cych  pokój.

STEFA N M A R K O W S K I

Mistrzostwa Ligi koszykowej
Spójnia Gdańsk oddała prowadzenie 

Kolejarzowi Poznań
W  trzynas te j rundzie  rozg ry 

w ek o m is trzostw o I  L ig i koszy
kow e j m ęskie j, S pó jn ia  Gdańsk, 
k tó ra  by ła  dotychczas leaderem 
tabe li, po nieznacznej porażce 
z O gniwem  K ra k ó w  oddała pro 
wadzenie K o le ja rzo w i Poznań.

W y n ik i n iedzie lne: Spó jn ia  
Łódź — G w ard ia  K ra k ó w  47:46 
(18:21), K o le ja rz  Poznań — W łók 
n ia rz  Łódź 56:29 (31:10), O gniwo 
K ra k ó w  —- S pó jn ia  Gdańsk 
40:33 (22:19), S ta l Poznań — 
A ZS  W arszawa 48:30 (28:8).

I I  Liga męska
K o le ja rz  K ra k ó w  — A Z ‘S WT° 

c ław  45:46 (29:16), K o le ja rz  O' 
s trów  — S ta l Świętochłow ic^ 
57:30 (36:20), AZS K ra k ó w  ' ' t  
K o le ja rz  T o ruń  — 57:52 (30:29)-Ę 
Mecz K o le ja rz  Gdańsk — 
le ja rz  W arszawa został odw0' i 
łany. 1

Liga koszykowa kobiet 
S pó jn ia  W arszawa —  G wa,^. 

d ia  K ra k ó w  62:25 (28:13). MecZi 
S pó jn ia  Gdańsk —  K o le ja rz^  
W arszawa został odwołany.

Kozgrywki pływackie 
o puchar miast

W  meczach p ływ ack ich  o pu 
char m iast, Ś ląsk pokonał W a r
szawę 90:54, a K ra k ó w  rep re 
zentację W roc ław ia  79:65 pkt.

W  meczu Ś ląsk—Warszawa, 
rozegranym  w  B ytom iu , osiąg
n ię to  w y n ik i przeciętne, jedyn ie  
M roczkow ski na 100 m  st. dow. 
uzyska ł dobry w y n ik  1:02,6.

W  K ra ko w ie  toczyła się za
cię ta w a lka , gdyż poziom obu 
zespołów reprezentacyjnych by l 
w yrów nany. O zw ycięstw ie K ra 
kow a zadecydowała wygrana 
w a te rpo lis tów , k tó rzy  pokonali 
reprezentację W roc ław ia  8:0.

Z w y n ik ó w  należy w y r ó ż n ić

czas uzyskany przez Korecką ń® 
100 m . st. grzb. 1:28:2, który 
stanow i now y reko rd  okręgu-

*
W  d ru g ie j g ru p ie  m ecz Łódź  

G d a ń sk  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw ^  
Ł o d z i w  s to s u n k u  88:56. Ł o d z ia n 1 
bez w ię k s z y c h  tru d n o ś c i odnieś* 
z w y c ię s tw o  nad  G d a ń sk ie m . W y n \  
k i  o s ią g n ię te  na  p ły w a ln i  łó d z k ie j 
s to ją  na  p rz e c ię tn y m  p o z io m ie , c 
n a le ż y  w y t łu m a c z y ć  przem ęczeniem * 
z a w o d n ik ó w . J e d y n ie  M a rc h ie w s **  
z G d a ń ska , k tó r y  z a ją ł d ru g ie  m ie j
sce w  w y ś c ig u  na 400 m  st. do"'* 
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  o k rę g u  gdad 
sk ieg o  w y n ik ie m  5:21:6.

M ecz P o zn ań  —- S zczec in  zakoó" 
c z y i s ię  z w y c ię s tw e m  P o zn an ia  86:4*
p k t.

S Z A C H Y
KONKURS„A “ 

Zadanie N r  90 

H. Rinck
(Z b ió r  zadań, 1909 r .)

sze zrożumienie jego ro li, zada
nia i obowiązków snortowca 
Polski Ludowej.

B ia łe  za c z y n a ją  i re m is u ją .

KONKURS „B“
Z a d a n ie  N r  90

P o z y c ja  d z is ie jsze g o  zadan ia  po
chodz i z p a r t i i  m is trz a  w ę g ie rs k ie g o  
C h a ro u ska  (b ia łe ) z F e re n czy  w  M i-  
s lco lcźu  1893 r. B ia łe , p o św ię c iw szy  
p o p rz e d n io  d la  a ta k u  f ig u rę , za koń 
c z y ły  z w y c ię s k o  w a lk ę  s u b te ln ie  o b , 
l ic z o n y m , p ię k n y m  k i lk u p o s u n ie " * ' 
w y m  m a n e w re m . J a k im ?

G A M B IT  K R Ó L E W S K I
g ra n y  w  f in a le  m asow ego  tu rn ie j^  
p a m ię c i C z ig o r in a  w  Leningrad^»® 
br

B ia łe : L u t ik o w .
C za rn e : K o rczno J .
1. e l,  e5; Z. f4, e :f4 ; 3. Sf3, G e7 !„. 

Gc4, S f6 ; 5. Sc3, S :e4; 6. G :f7 -: , K ' " '
7. S e5+, K e6 ; 8. S :c4, d5; 9. H g U ’ 
K :e 5 ; 10. d 4 ^ , K :d 4 ; 11. c3 +  , K " '  
12. G :f4  +  , K :c4 . 13. H f3  +  , K f5 . 1* 
G :c7 +  , Kge, 15. G :d8, W :d8 ; 16.
SC6; 17. H g 3 + , K h 6 ; 18. W l'7, g5J 1S> 
84, W ff8 i 20. W a - f l ,  GeG; 21. h :g S r- 
W :g5 ; 22. Hh4 +  , W h5; 23. W l - f i+  
i  cza rne  p o d d a ły  s ię.

B a rd z o  zabaw na, a le  i  pou cza jąc* 
m in ia tu rk a !  B ia łe  b ra w u ro w o  w y k o " 
rz y s ta ły  d e b iu to w e  o m y łk i  p r z e c ie  
n ik a , k tó re g o  k r ó l,  w y w a b io n y  w cz0'  
śn ie  na  ś ro d e k  sza c h o w n ic y  — 
ko ńca  p a r t i i  n ie  zazna ł ju ż  s p o k o je

O B R O N A  C A R O -K A N N
g ra n a  w  m is trz o s tw a c h  drużyn«*- i 

w y c h  I  L ig i ,  w  m eczu „S ta J ‘-*-P<r 
znań, — „O g n iw o “  K ra k ó w  w Y *  
z n a n iu , g ru d z ie ń  ro k u  ub.

B ia łe :  W id e rm a ń s k i.
C za rn e : S liW a.
1. e4, c6; z. dą, d5; 3_ e5j G f5 ! *  \  

5d3, G :d3 ; 5, H :d3, c6; 6. Sf3, UaS j ’  '
U n d .  a  .  .1 ,7. Sc3, Ha6; 8. Hc2, Sc7; 9. Gd2, S®1’ I 

10. H:a8, b :as ; u  sa4, Wl>8; 12. D3’ 
Sc8: 13. Ke2, S8-l>6; 14. 9b2, C5; 
d :c5, G :c5 ; ig , sd3. W c8; 17. S:<í 
§>!C5¿j 18, W  h -c l ,  Äc4; 19. Ge3, K-W

S<J4. Sc3 + ; 21. Kd3, W c7; 22. 
Wh-C8; 23. a4, Ke7; 24. Gd2,G ł ł  ... _ „ .. _ ’ u li2j . G f4, W c5; 26. W e l, a5; 27. * lf  
Sb8; 28. G c l, Sa6; 29. Ga3, Sb4 + : j3".’ 
G ; o4, a :b 4 j 31. h5, h6: 32. W h l,
33. W h4, f5 : 34. e :f6  +  . g :f6 ; 35. W 'fí' 
e5. 36. Sf5 +  , KeG; 37. S :h6, e4 + i 
Kd4, W c7; 39. Sg4, W g8; 40. h6,
41._ W e -h l,  f5;°42. S e V  Se2+ ł

' sc3! 
Kc5,

K c5, ar>; 44. W d l ,  W cS
K b 6 , W B 8 + ;  46. KcG ,
47 f:e4 , S :d l ;  48. e:d5 + , r l
49. S :d l,  W b -b 7 : 50. d6, w b - d7! '£  
Se3, W :d 6 + ; 52. Kb5, +  ",
W :h6 , W :h6 ; 54. K :a s . W g6; 55. K :n *  
f4 ; 56. Sc4 +  , K d5 ; 57. KhS, W :s2: 
as, VV:c2: 59. a6, W a2; 60. KbG, <•”  
61 a7, W :a7; 62. K :a7 , Kc5 i zg o c m j 
no się  na re m is , g dyż  cza rne  p r ż „  
63... K b4 ; 64. Sdż. f2 i  65... f l .  
z d o b y w a ją  p iona  ..ń "  ^

B a rd z o  c ie k a w a  k o ń c ó w k a , w  
re j  b ia łe  d osko n a le  b r o n i ły  się. „  
n a w e t w  n ie k tó ry c h  m o m e n ta G  
p o w a ż n ie  z a g ra ż a ły  g ra ją c e m u  doa 
o s tro  na  w y g ra n ą  g ro ź n e m u  
c iw n ik o w L


